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też zastawem nieubezpiętzonych, należy pro- 
ceuta Wyse, przez strgny umówione, zreduko- 
wać także na 10 pre. f dnia wniesienia po- 
zwu aż do załatwienia przez orzeczenie sądowe. 
rzepis ten dotyczy oraz ugod, wobec są 
du zawartych i moc pfawną posiadających. 
$. 7. Procenta wyższe, od duia ogłoszenia 
upadłości bieżące, maja byé tosamo do przepi- 
sanej poprzednim pafagrafem sumy zreduko: 
wane. j 
$. 8. Żądanie m 3 procentów, przed in- 
tabulacją, prenotacją ; 
wytoczeniem pozwu wiszczonych, chociażby do- 
piero później przypadały ($. 2.), niema miejsca. 


f 


Przepis ten dotyczy także tej sumy. którąj 
przy podjęcia. kapitąła tytułem procentów dlaj 
wierzyciela potrącono, jako też w tym wypadku, 
jeżeli w myśł $. 3. ustawy XXXI: 1868 zwrot! 
dansgo kapitału w przedmiotach większej ilo- 


ści, albo innej i lepszej jakości był umówio- 


4 . . 
Węgierski rządowy projekt ustawy o lichwie. |nym. 


— ~ delegacji przedlitawskiej, — 
Konstantyropolu. — Wiec w Poznaniu, — Wiade- 


mości wojenne z caratu.) 


=— Projekt ustawy o lichwie, przez 


ministra sprawiedliwości, Perczla, d. 28. maja | 


węgierskiej Izbie posłów przedlożony, opiewa: 

„8. 1. Notarjusze publiczni nie mogą spo 
rządzać dokumentu publicznego, ani też doku- 
mentowi prywatnemu nadawać cechy dokumentu 
notarjalnego, w takim interesie, w którym pro- 
cent wyższy jak 10'od sta umówiono. 

(Dokument wsprzeczny z przepisem tego pa- 
ragrafu, niema mocy dokumentu pnhbliczbego. 
czyli notarjalnego. 

$. 2. Pod procentami, karą konwencjona|- 
ną i odgzkodowaniem rozumie się nietylko na 
leżytość uboczna w gotówce płatna (in Geld zu 
bezahlende Nebensthult), 
przedmiot nżytkowy, albo też pożytek, do któ- 
rego się dłużnik na rzecz wierzyciela, oprócz 
spłaty, a względnie, wynagrodzenia kapitał” 
zobowiązał. 

We wszystkich wypadkach, w których ni- 
niejsza ustawa najwyższą stanowi samę procen- 
tów, jakich wierzyciel żądać może, należy wli- 
czyć do niej karę konwencjonalną, sumę odszkode- 
wania i wszelkiego rodzaju należytość uboczną. 

$. 3. Procenta długn na hipotece intabulo- 
wanego lub prenotowanego, nie mogą przenosić 
10 pre. kapitału, a jeżeli w dokumencie wyższą 
stopę procentową umówiomo, to należy ją przy 
zarządzeniu intabulacji, a względnie prenotacji: 
zredukować sądownie na sumę, tym paragraf: 
przepisaną. i 

Redukcja ta dotyczy także na hipoteca in- 
tabnlowanych albo prenotowanych zaległości 
procentowych. 

$. 4. Przepisy $. 3. mają być i w tym ra- 
zie zastosowane, jeżeli na rzecz wierzyciela ce- 
lem zabezpieczenia kapitału i procentów przed 
upływem terminu spłaty, albo celem zabezpie- 
czenia zaległości procentowych, dodatkowo za- 
staw dany został. 

$. 5. Redukcji procentów nie przeszkadza 
zarzut, że wartość hipoteki czyli zastawu, na 
zabezpieczenie długu nie wystarcza. 

$. 6. Co się tyczy pretensyj, na hipotece 
nieintabnlowanych, albo nieprenotowanych, ani 
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Objaśnienie z powodu polemiki 


p. Łucjana Tatomira. j 


[j 


W nr. 124 Dziennika Polskiego przeczyta- 
łem artykuł polemiczny pana Łocjana Tatomira, | 
napisany z powodu zdania wypowiedzianego w 


"Gazecie Narodowej o czasopiśmie Szkoła a wy- 


mierzony przeciwko mojej osobie. "Ton namiętny | 
i bardzo gwałtowny tego śrtyknłu, czepianie | 
się bezpodstawne mojej osoby, wykazujące , iż | 
nie o prawdę szło jego autorowi, uwalnia mnie od- 
dyskusji z p. Tatomirem. Z człowiekiem który słu- 
cha tylko swoich uniesień i kieruje się tak jawnie | 
zamanifestowaną złością, polemizować niepodo- 
bna. Nie w chęci też polemizowania i przekony 

wania p. Tatomira, piszę to objaśnienie, ale w za- 
miarze objaśnienia opinii publicznej, która oba- 
łamucona niezgodnam Z prawdą przedstawie- 
miem rzeczy p. Tatomira, mogłaby mnie i Ga- 
zedie Narodowej zarzucić osobistą niechęć i po- 
wody niemające nie wspólnego z widokami 
sprawiedliwości w mojem wystąpieniu przeciw- 
ko teraźniejszej redakcji Szkoły. 

Wzgląd dokładności, zmusza mnie do opi- 
sanis całego przebiegu rozpoczętego przez p. 
Tatomira Sporn. , d 

W Gazecie Narodowej mając Sobie przez 
głównego redaktora p. Jana Dobrzańskiego po- 
wierzoną redakcją części literacko: naukowej, z 
obowiązku mego, wspominam zwykle o książ- 
kach, czasopismach, ich treści a nie wdając się 
w szczegółowe i obszerne kry tyki, czynię krót. 
kie o wszelkich publikacjach nwagi, jakie mi 
przekonanie moje dyktuje. Otóż z obowiązku 
mego doniosłem o zmianie redakcji Szkoły za- 
szłej 1. stycznia r, b. Nienapisałem wtedy ani 
słowa o zdolnościach lnb też umiejętności pe- 
dagogicznej p. Tatomira — dodałem tylko wia- 
domość, iż nowy redaktor wpisał się jednocześ- 
nie z objęciem redakcji na listę członków To- 
warzystwa pedagogicznego, którego organem 
jest Szkoła. Wiadomość ta była przeznaczoną 
dla tych, którzy byli zgolszeni, iż powierzono 
redakcję organu Tow. osobie nie będącej jego 
członkiem i miała na celu usunięcie zakomani- 
kowanych mi obaw, jakie się zrodziły w umy- 
słach niektórych członków tegoż Tow., iż no- 
wy redaktor, nie dość ściśle związany Z inte- 
resem Tow., nie będzie dobrze wpływał na jego 
dalszy rozwój. Wiadomość ta zawierała w sobie 
fakt rzeczywisty, wypowiedziany W interesie 
nowego redaktora; tymczasem p. Tatomir wy- 
ciągnął z niej w swojej „Odprawie* oskarze- 
nie, jakobyra jeszcze przed objęciem przez nie 
go redakcji twierdził, iż Szkoła w jego ręku 
upadnie ı że jaż wtedy podawałem w wą pli- 
wość jego kwalifikacje do kierowania pedago- 
gicznem czasopismem. Wyciągnięcie podobnego 
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f ży 
dete? Katiga wykonanie poprzedniegę zabezpieczenia po wej- t 


§. 9. Przepisy ustawy XXXI: 1s68+zatr7y- 
mteją moci nadal z uzupełuieniani i zmiaa imi 


(niniejszej ustawy. 
I 


5.10. Ustawa niniejsza nie ma być zasto 


sowaną do tych, przy wbjściu jej w życie ubie-/ 
o LL zsintabulowanie z. 


głych procentów, 
kapitałem lub bez kapitlu, przed wejściem u- 
stawy w życie podano, chociażby temu podaniu 
dopiero po wejściu ustawy w Życie zadośćuczy- 
idio, albo też dawniej zarządzoną intabulację, 
a %zględnie prenotację, dopiero po oznaczonym 
czasie wykonany. $ 

Ustawa niniejsza niema też być zastosowa- 
ną do tych procentów, które przed wejściem jej 
w życie zapadły, jeżeli także zastawem ubez 
pieczone były, slbo jeżeli podanie o zabezpie- 
nie było przed wejściem niniejszej ustawy w 
cie wniesionem, chóciażby zarządzenie lub 


Ściu tej ustawy w Życie nastąpjło.- 
$. 11. Wyxonanie Mj ustawy poleca się m'- 
nistrowi „sprawiedliwosc * 


poz. apo 

Na p'siedzenia delegacji aastrja. 
cekiej d. 30. bm. skeńczyly się rozprawy mad 
budżetem ministerstwa wojny. Delegat, jenerał 
Kellner postawił znany wniosek do tytułu 23. 
o wstawienie na r. 1877 
na polepszenie wiktu żołnierzy. Motywowa! ga 
tem, że cyframi udęwoduione jest, iż żołnierz 
austrjacki najgorzej jest żywiony, co też komi- 
sja delegacyjna, jako też większość delegacyj- 
na r. b jak i r. z. uznała, i polepszenie jest 
ebnem, aby zapobieńłz uderzającemu wzma- 
suma da po 2 ct. dziennie na osobę w rzę 
czywistej sinżbie będących ; że polepszenia ta- 
go pokryć nie można -~ rozfuszczaniem 30.000 
żołnierzy có roků, I že budżet na r. 1877 bę- 
dzie o 1,147.000 złr. niższy od tegorocznego. 

Jen. Benedek wystąpił przeciw znanemu 
wnioskowi Stnrma, a następnie za daniem koni 
kapitanom piechoty, w czem go delegaci woj- 
skowi jak i cywilni poparli. Tytuły 7, 22 i 28 
(ogólne wydatki wojskowe, prowiant, wikt) 
wzięto równocześnie pod rozprawę szczegóło 
wą. Br. Eugerth wniósł w tytule 7 uchwalić 
22.082.729 zir. (wniosek rządowy 22,209 765 
złr.); dalej w tytule 22. nchwalić 16 088 001 złr. 


wniosku i wyczytanie w doniesienia mojem za- 
rzutów przeciw jego osobie, których tam śladu 
nie było, jest, każdy bezstronny to przyzna. pło- 
dem niezwykłej loiki jeżeli nie następstwem 
naprzód powziętego postanowienia, czepiania 
się choćby bez powodu mojej osoby. 

Wszystkie numera Szkoły wyszłe z pod 
kierunku nowej redakcji pilnie czytałem i do 
strzegłem w nich braki, które z tytnłu mego 
obowiązku, powinienem był wskazać w (razecte, 
Inni współpracownicy Gazety Nar. dostrzegli 
te same braki. Po rozmowie więc jaką w re- 
dakcji przeprowadziliśmy z sobą, uradziliśmy, 
ażeby kilka słów o nich w Gaz. Nar. napisać. 
Wtedy to jednemu z kolegów podyktowałem 
kilka wierszy tej treści, iż Szkoła pod redakcją 
. Patomira, zamieszcza niepotrzebnie artykuły 
treści geograficznej | przyrodniczej, co w piś- 
mie wyłącznie pedagogice poświęconem jest 
niestosownem. Nic więcej w tym artykuliku nie 
było. Nie przypuszczałem też bynajmniej, ażeby 
tak przedmiotowo zrobiona uwaga, Le; była 
za powód do namiętnych sporów, w których p. 
Tatomir odmówił Gaz. Nar. prawa wydawania 
opinii o jego czasopiśmie a mnie kompetencji 
do sądzenia, czy kierunek w jakim je prowa- 
dził, jest właściwy lub niewłaściwy. 


Rzecz godna zastanowienia, że p. Tatomir 
ani jednem słowem nie zbija zarzutu, jaki 
Szkole uczyniłem, to jest, że artykuły treści 
geograficznej i przyrodniczej są niestosowne 
w piśmie wyłącznie pedagogicznem, ale za to 
szeroko rozwodzi się nad tem, że niemam ele- 
mentarnych pojęć o wychowaniu, że piszę o 
rzeczach, na których się nie znam, że zanim 
on raczy ze mną pomówić na serjo o kierunku 
i zadania Szkoły, powinienem wprzódy lat kilka 
praktykować w nauczycielstwie. Jest to więc 
w całem znaczeniu tego słowa patentowa- 
na powaga, która uważa sprawy wychowania 
za rodzaj misterjum, o którem mówić mogą tyl- 
ko ludzie wtajemniczeni. I rzecz dziwna, on 
nanczyciel seminaijum i redaktor pisma peda- 
gogicznego, nie dopuszcza nawet tego, że każda 
matka, każdy ojciec, każdy obywatel powinien 
mieć wyobrażenie i sąd swój własny o wycho- 
waniu, że więc i redaktorowie pisma zajmują- 
cego się sprawami politycznemi i społecznemi 
nietylko powinni, ale muszą znać się na wy- 
chowanin pnblicznem. Gdyby tylko patentowani 
nauczyciele mieli prawo zabierać głos w spra. 
wach tyczących się wychowania, w takim razie 
należałoby niedopuścić rozpraw posłów w sej. 
mie o szkołach, którzy przecież, acz mają nie- 
wielu w gronie swojem nauczycieli, mówią, ra 
dzą o wychowanin i uchwalają ustawy o niem 
obowiązujące; w takim razie należałoby z Rady 
szkolnej krajowej wykluczyć wszystkich, co 
nie są nauczycielami z profesyj, a którzy prze- 
cież kierują sprawami wychowania w kraja. 
Z pojęciami podobuemi odsądzającemi dzienni- 
karzy od prawa wypowiadania opinii o wycho- 


nb daniem zastawu, albo; 


sumy 1,600.000 złr. 


ię wypadków choroby i śmierci; że œ! 


We Lwowie. Piątek dnia 2. Czerwca 1876 


(sniosek rządowy 16,345.626 złr.); komisja w 
tytule 23. wnosi 1,075.411 ztr. (wniosek rządo- 
wy 12,012.105 zir). Na wypadek przyjęcia wnio 
skóww Engertba wniósł p. Grocholski na- 
stępiującą rezolucję do tytułu 23: „Wzywa się 
minigterjum wojny, aby sprawę polepszenia wik- 
tu żąłnisrzy należycie rozważyło, i następnej 
delegacji odpowiednie projekta przedłożyło.* P. 
Herbpt dwa razy przemawiał za wnioskiem 
Sturma (okroić tytuł 7. o 492.750, tyt. 22. o 
694.440, i tyt. 238. o 1,075.411 zir., a natomiast 
tytnł 23 podwyższyć 0 1,075,411 złr. wyłącznie 
na pdłepszenie wiktu). 

Wynik głosowania nad wnioskiem- Enger- 
tha dọ tytulu 7. (ultracentxałiści zażądali gło- 


burg, Mercandin, Oelz, Oppenheimer, Porenta, 
Rechberg, Rossbacher, Salm, Scharschmid, 
Sehónburg, Serinzi, Smarzewski, Smolka, Thun, 
Gwido, Thna Oswald, 'fhurn-Taxis, Thurn 
Tranttmansdorff, Weeber, Widmann; 
in; Wrbna. 

zeciw głosowali: Brestel, Ciani, Coroni- 
emel, Franceschi, Giskra, Gross, Herbst, 
liegoRurapda, Neumann. Ritter, Russ, Schaup, 
-pchier, Steudel, Stóhr, Streeruwitz, Sturm, Wal- 
skirchen, Wildaner. 
-7 Tą samą większością przyjęty został oraz 
"wniosek Engertha do tytułu 23. Tyt sposo: 
bem wniosek Sturma i komisyjny upadł Tytuł 
128. przyjęto wedlug wniosku komisji. Następ- 
inie resztę tytułów przyjęto. Petycję jakichś pp. 
jWispiewskiego, Pajerskiego i Maciniewicza o 
Szkodowanie wojenne odesłano do komisji pe- 
tycyjnej. ` 


—-= 


O tem, że katastrofa stambuiska 
"ia od dłuższego czasu przygotowywaną, Świad- 
cza już nie same przypuszczenia i domysły, 
Bie craz wiadomości stanowczs i mniej więcej 
d kładne. Zaraz po pierwszem przedłożeniu suł- 
tanowi petycji softów, z prośbą ó złożenie z u 
rzędu Mahmuda baszy i szejka ul-islam, po 
wrócił Avdwl Azis do swego pałacu i zwołał 
na naradę różnych dostojników, a mianowicie: 
ministra spraw zagranicznych, matkę swoją, 
sułtankę walidę, dwóch swoich starszych sy- 
nów, księcia Jusufa Izzedłna i Dvalal-ad-Dina, 
gubernatora stolicy, kadego-al askera (naj 
wyższego sędziego) rumelijskiego i dwóch zna- 
czniejszych ulemów, z których jeden był jego 
kapelanem. Sultanka wala radziła energicznie 
wystąpić, a jej zdanie podzielali obydwaj syno- 
wie sułtana. Podłng nich, szkuły raiały być na- 
tychmiast zamknięte, a softowie wydaleni na 
prowincję. Reszta zaś zgromadzonych na nara- 
dę osób była innego zdania; przedstawiali oni 
niebezpieczsństwo rewolucji w barwach jaskra- 
wych i żądali od sułtana, aby się poddał. Na 
próżno sułtanka walida zwracała ich uwagę na 
to że Abdul Azis idąc za przykładem ojca swe- 
go, Mahmuda, potrzebnje rozwinąć tylko zielo- 
ną chorągiew proroka, a wierni skupią się oko- 
ło niego, i rokoszania zostoną wytępieni. Snł- 

ZARBASEOTK. zaj m Taa 
wanin, 4 za nimi i całą nie fachową publicz- 
ność, nigdzie się jeszcze nie spotkałem. — po 
raz zaś pierwszy wyczytałem ją w „Odprawie* 
p. Tatomira, co już samo dostatecznie wyka: 
zuje, jakiego to rodzaju powaga nauczycielska 
broni się niemi przeciwko zdaniu wypowiedzia- 
uemn w Gazecie Narodowej. A 

Zdanie to zaś było nietylko mojem: ala i 
moich kolegów w redakcji a zgadzało się ono 
z opinią w.elu tutejszych nanczycielj. Ci osta- 
tni wielokrotnie wykazywali mi, jakie artykuły 
w Szkole były niepotrzebnie Zamieszczone, ska- 
rzyli się jednocześnie na to, iż pismo pod nową 
redakcją, nia wyobraża wcale życia i ruchu 
Tow. pedagogicznego, mało się bowiem stosuu- 
kowo zajmuje jego sprawami i nie drukuje ko 
respondencji o posiedzeniach filii Towarzystwa 
na prowincji, które to korespondencję urozmai- 
cały dawniej Szkołę i czyniły ją dla wszystkich 
pismem zajmującem, 

„Co się tycza mojej kompetencji, wyrokuje 
o niej p. Tatomir, jak o wszystkiem na zasa- 
dzie dowodów z fantazji Swojej czerpanych. 
Gdyby się chciał o niej cośkolwiek dowiedzieć, 
nie byłby tak szeroko w Dzienniku Polskim 
rozprawiał o tem, że niemam prawa zabierać 
glosu o jego Szkole, powiedzianoby mu bowiem, 
że jakkolwiek nie uważam SIĘ za fachowego, 
za patentowaną powagę i nigdy nikomn 
nie wyrzucam jego niauctwa lub niekompeten- 
cji, przecież mogę mieć zdanie o wychowaniu 
nawet fachowe, bo byłem Sam nauczycielem i 
jakkolwiek nie we Lwowie, kierowałem szkołą 
przez lat sześć, 


Nie obrażam się ja tem, co p. Tatomir po- 
pisał o mojej niekompetencji, bo nie jestem ró- 
wnie jak on draźliwy i lękający się krytyk — 
zwłaszcza też takich krytyk jak ta, co mnie 
spotkała w „Odprawie* p. Tatomira. Przyzwy- 
czajonym zaś będąs nie gardzić niczyją uwagą, 
nawet prostaczka, z każdej krytyki staram się 
korzystać; sam też występując publicznie, je- 
stem zawsze przygotowany i na sąd publiczny. 
Słusznie też zadziwić się mnszę, że pan 
Tatomir, kierownik organu publicznego nie zua 
granic w gniewie, gdy inni Indzie sąd o jego 
organie nie według jego życzeń wydają i przed: 
miotowe wypowiedzenie zdania przez inny or- 
gan publiczny, pod którym podpisany jest re- 
daktor odpowiedzialny, posiłkujący się współ- 
pracownikami, których zna i którym zanfał, na- 
zywa „napaścią z nienacka, z ukrycia, strzela- 
niem z za płota* i t- p. 

Gniewał się, alarmował tem zdaniem p. Ta- 
tomir, bez obrazy dla niego a umiarkowanie 
wypowiedzianem, i starał się o obronę w in- 
nych pismach, jakby mu groziło jakie niebaz- 
pieczeństwo. Wystąpił też i w swoim organie 
przeciwko Gazecie, zamieszczając artykuł p. Ku- 
ryłowicza, swojego przyjaciela. 

Pau Knryłowicz, starając się troskliwie od- 
dzielić w swoim ataku redaktora Gar. Nar. p. 


Winter- 


sawarńa imieunego) był następujęcy: za wnio-|nia trudności, 
skiem: tym 38,a przeciw 21. Za wnioskiem gło-| przyczynił«-Polityka państwa nie może pod tym 
sowali : Banuans, Belrnpt, Burg, Chrzanowski, | sułtanem do Żadnego stałego celu podążyć, a 
Czartoryski, Engerth, Grocholski, Hartung, Ja- | zwłaszcza godność i interesa państwa nigdy do- 
worski, Kabat, Kellner, Kochanowski, Kibeck, | statecznie nie mogłyby być uchronione od wpły- 
Liechtenstein, Lienbacher, Lubisza, Meudels-| wu, jaki pewne mocarstwo wywiera na Bulta- 


tan uległ większości, pocieszając się myślą, że 
tylko ten raz jeden podda się, że jednak gdy- 
by softowie stawiali dalsze jeszcze Żądanie, 
chwyci się środków ostatecznych. Spisek prze- 
ciw niemu utworzony dojrzewał przez caty ty- 
dzień, od d. 28. do 30. maja. D. 29. maja po 
południu zebrali się u w. wezyra wszyscy mi | 
nistrowie, dalej znakomitsi dostojnicy dworu i 
wielu jenerałów z zalogi konstantynopolskiej. 
Omawiano sprawę wciąż trwającego jeszcze nie- 
spokojnego nsposobienia ludu, które może przy- 


P 
Rok XV. 

Przed R ogłoszenia przyjmują : 

We LWÓW © bióro administracji „Gaz. Nar.* 
przy nlicy Sobieskiego pod liczbą 12. aktów no- 
wa ulica l. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow 
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ: 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama, Correfonr de la Croix, Ronge 2. prenume- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Poi- 
sonniere 35. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler, 
ur. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Stadt, Stubenbastel 
9. Rotter et Cm. I. Riemergasse 13 i G. L. Danbo et 
Cm. 1. Max:milianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad 
Menem w Han:bnrgu pp. Ilaasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru- 
złem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
nlegają frankowaniu.  Manuskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywaja niszczone. 


cele: uwolnienie polityki tureckiej od wpływów 
obcych, wystawienie silnego wojska, stworze- 
nie środków finansowych, uśmierzenie powsta- 
nia i powstrzymanie wasalów od wzięcia w 
niem udziałn. W prywatnym skarbie sułtana ma 
być około 15 milionów funtów szterlingów. 

* Podług Nemzeti Hirlap flota turecka sta- 
nela w Dardenelach dla obrony przejścia. 


Wiecw Poznaniu, zwołany w spra- 


brać coraz groźniejsze rozmiary, i objawiono | wia obrony praw języka ojczystego, wypadł 


zgodne zapatry wanie, 
pieczeństwu państwa. 


że wybach zagrozi bez- 
Lud żyje w przekona- 
niu, że Abdul Azis jest niezdolny do przełama- 
do których stworzenia sam sią 


una. Zmiana wszakże tronu mogłaby lud uspo- 
koić. Tegoż samego wieczora jeszcze uwiado- 
miono Abdul Azisa o rezultacie tej konferencji. 
Powiadają, że sułtan nie dał na to Żadnej od- 
powiedzi. 

Tak, zdaje się, stały rzeczy w przeddzień 
wypadku. Dla sułtana żadnego już nie było 
ratunku, a i usiłowań ratunkn podobao 
także żadnych nie czyniono. O przebiegu zaś 
samego wypadku w d. 30. maja następujące na- 
deszły depesze : 

Konstantynopol 30. maja, 11 godzina Zra- 
na. Od 6. godziny widać niezwykły ruch na u- 
licach. Wielkie masy ludu z softami na czele 
dążą w kierunku ku pałacowi Dalmabagcze. 
Rezydencji sułtana strzeże kilkuset żandarmów. 
O 10. godzinie rozleył się ze środka ludn o- 
krzyk: „Precz z Abdul-Azisem; niech Żyje 
sułtan Murad!“ Tysiące powtarzają: „Binja 
Ascha Snltan Khan Murad!“ przed 
oknami pałacu, Znajdujące się tam osoby uwol- 
niły jednocześnie księcia Murada z więzienia 
i poprowadziły go do górnych komnat. Inni 
wzięli pomiędzy siebie oniemiałego snłtana i po- 
prowadzili do komnaty na dolnem piętrze. 
Porządek dotychczas nienaruszony. Ambasado- 
rowie obcych mocarstw zgromadzili się natych- 
miast na wspólną naradę i ogłosili posiedzenie 
nieustającem. 

Druga depesza tak brzmi: Z rana d. 30. 
maja hodżowie urządzili ruch. Wzięli w nim 
ndział oprócz softów — tniundżyni (strażacy), 
sakandżyni (woziwody), hamale (tragarze) i 
kaikczawie (wioślarza). Tym czterem kategorjom 
ludzi przypadła ważna rola do spełnienia: Wo j- 
sko bratało się z ludem. 

Trzecia depesza mówi o głównych żąda- 
niach ludu, postawionych nowemu sułtanowi. 
Żądania te były: podjecie gotówki z wiel- 
kiego skarbu, przeznaczonego tylko dla 
nadzwyczajnych potrzeb mnzułmańskiego 
państwa, jako też ze skarbu sułtana, — 
a to celem zapłacenia wojsku zaległego żołdu 
i wystawienia wielkiej, zdolnej do wojny armii, 
której by zadaniem było zażegnać niebezpie- 
czeństwa, zagrażające państwu na wszystkich 
punktach, a mianowicie że strony państw len- 


nych. Ruch więc ten założył sobie następujące 


Dobrzańskiego (może dlatego, że jest członkiem 
Zarządu Tow. pedagogicznego we Lwowie) od 
jego współpracownika, na tego tyłko ostatniego 
wymierzył ciosy, broniąc Szkoły przeciwko za- 
rzutom poczynionym i nie poczynionym. Zda- 
tzyło się ma przytem małe uieszczęcie, to jest 
mierzył gdzieindziej a ngodził gdzie indziej ugo- 
dził w pana Samolewicza, dawnego redaktora 
Szkoły. Gazeta Narodowa na pisaninę p. Kury- 
łowicza wcale nie odpowiedziała, p. Samolewicz 
jednak ucznł się draśniętym i wystąpił z za- 
żaleniem na posiedzeniu Zarządu Tow. pedago- 
gicznego. Zarząd uchwalił w imieniu swojem n- 
mieścić słowa zadosyćnczynienia dla dawnej re- 
dakcji Pan Tatomir prosił, ażeby pozostawiona 
samej redakcji napisanie słów odwołujących za- 
rzuty zrobione p. Samolewiczowi. Zarząd na to 
zezwolił. Jakoż zjawił się w Szkole artykulik 
od redakcji na ostatniej stronnicy, blisko inse 
ratów, żeby go nie można łatwo dostrzedz, Za- 
pewniający, iż redakcja nie myślała robić za- 
rzutów p. Samolewiczowi, a podobne wystąpie- 
nie w każdem innem piśmie uważałaby za nie- 
słuszne i niegodne siebie. W tym to artyku- 
likn napisał p. Tatomir o piszącym w Gazecie 
Narodowej, iż „napadł go z nienacka“. 

To obraźliwe wyrażenie wywołało, w Gaz. 
Nar. odpowiedź, w której odepchnąłem zarzut 
mi zrobiony. Napisałem w odpowiedzi je- 
dnocześnie, iż nie kierowałam się żadną osobi- 
stą niechęcią dla p. Tatomira. na dowód czego 
przyłoczytem nieprzyjęcie do druku zapisek z 
jego odczytów publiczaych, które rozwijały w 
najwyszym stopnin pessymistyczne I czarne po- 
glądy na historję Polski. W końcu tej odpo- 
wiedzi nadmieniłem i o artykule p. Karyłowi- 
cza obrażającym p. Samolewicza, — dla tego, 
żeby czytelnicy Gazety wiedzieli, z jakiego po 
wodu zjawiło się w Szkole wspomniane wyżej 
oświadczenie. 


Ta odpowiedź, napisana w słowach pełnych 
umiarkowania, stała się także przedmiotem sze- 
rokich roztrząsań, 1 dalszych w „Odprawieś 
napaści ua mnie p. Tatomira w Dzienntku Pol- 
skim. Wydanie niekorzystnego sądu w artykule 
p. Kuryłowicza o dawnej redakcji Szkoły na- 
zwał plotką, a wzmiankę o zapiskach groźbą. 
Jeżeli nieprzychylna opinia dzisiejszej redakeji 
o dawnej jest plotką, to czemże są jej słowa 
w Szkole (z artykułu p. Kuryłowicza), które tu 
eytujemy: „Miałaż więc 14 d all (Szkoła) poda- 
wać obok sprawozdań 0 czynnościach zarządów 
i oddziałów, artykuły treści ogólno dydaktycz- 
nej, Z których nauczyciela bardzo mało lub 
nic nie korzystali; czy nauczyciel miał w niej 
(Szkole) tylko ciągle zuachodzić rozprawy 
dydaktyczne, często wątpliwej wartości.“ Fak- 
tem jest więc niekorzystne odezwanie się p. K. 
w Szkole o dawnej redakcji, zamieszczającej 
sprawozdania i artykały dydaktyczne; faktem 
jest zażalenie p, Samolewicza; faktem wreszcie 
przez Zarząd wywołane oświadczenie p. Tats- 


ho ue 


świetnie. We wtorek, 30. maja, wszystkie po- 
ciągi przedpołudniowe przywoziły z różuych 
stron mnóstwo osób, spieszących na wiec. Naj- 
więcej przybyło pociągiem guieznieńsko - to- 
ruhsk' m. Z wozów kolejowych — pisze Dzien- 
nik Poznański — sypało się mnóstwo osób w 
tużurkach, kapotach mieszczańskich, sukmanach 
wiejskich, w poważnych surdatach duchownych. 
Na peronie kolejowym zrobiło się ciasno i 
gwarno. Niemcy zdumieni nie wiedzieli, "co to 
znaczy. O godz. 11. obszerna sala w bazarze 
była napełniona w dosłownem tego wyraza 
znaczeniu. Byli tam także przedstawiciele z 
Prus Zachoduich i z Szląska. „Widząc tłumy 
wieśniaków, mieszczan, spieszących z taką 
ochotą ze stron dalekich na wiec, mimowoli — 
powiada Dziennik Poznański — budziła się w 
duszy otucha, iż pokąd tego ludu stanie, niema 
potęgi, coby zdołała nam wydrzeć skarb nasz 
najdroższy — język narodowy.* O godzinie 
12. cały bazar był otoczony i przepełniony 
zgromadzoną publicznością. Wszędzie było peł- 
no: na ulicy, na dziedzińcu, w sieni, kuryfa- 
rzach, przyległych sali pokojach. O godz. 12. i 
minut 10 zagaił posiedzenie p. A. Krzyżanow- 
ski, przewodniczącym obrano dr. Z. Szułdrzyń- 
skiego. Przemawiali pp. Julian  Bukowiecki, 
Henryk Krzyżanowski, dr. Władysław Niego- 
lewski, Danielewski i włościanin Marcin Dur- 
lak ze Smardowa w Pleszewskiem. Mowa tego 
ostatniego do łez wszystkich wzrnszyła, okrzy- 
kom nie było końca. Całe zgromadzenie było 
imponujące tym wyrazem boleści i oburzenia, 
Jakiemi serca nasze przejęte— powiąda Kurjer 
Poznański. Zapadły na wiecu następujące re- 
zolucje: 

1) Komisja ad hoc wyorana wyszle w imie: 
niu wiecu protest do Izby panów, 

2) petycję do cesarza, i uprosi osobną do 
tego deputację, 

3) i dalsze ka temu potrzebne poczyni 
kroki. — Po otrzymaniu szczegółowszych wia- 
domości, podamy obszerne sprawozdanie o tym 
wiecu, który przedstawia nam ważny objaw ży- 
wotności narodowej w zaberze pruskim. 

Z caratu moskiewskiego dochodzą 
wiadomości o pośpiesznem azbra- 
janiua i gromadzeniu wojska. ,Pe- 
tersburgski korespondent Czasu donosi, że dwa 
korpusy otrzymały rozkaz gotowości i obozają 
pod Beuderem i Akermanem. Amunicji niebrak, 
a każdy pociąg przywozi żywność i nowe woj- 
sko. W Międzyborzu skoucantrowany jest kor- 
pus dla strzeżenia granicy galicyjskiej. W Wil- 
nie, w Grodnie i Warszawie gromadzą także 
wojska. 


mira. Pomimo jednak tych faktów, ośmielą się 
p. Tatomir wemnie wpierać, jakobym to wszyst- 
ko wymyślił w celu rzucenia kości niesgody w 
łono Zarząda Tow. padagogicznego. Nie miałem 


nigdy podobnego zamiaru i odpycham ten za- 
rzut od siebie. 


„Za krótko przebywał p. Giller pomiędzy 
uami, aby znał wszechstronuie nasze zwyczaje“ 
pisze p. Tatomir, dające do zrozumienia, iż mia- 
łem zamiar pokłócić i rozjątrzyć mających zwy- 
czaj nie spierania się i nie różniania członków 
Tow. pedagogicznego. Tym sposobem wmawia- 
jąc we mnie niegodne intencje, usiłuje złośliwie 
p. Tatomir zrzucić przyczynę niezgody przez sie- 
bie wznieconej ua moje wzmianki w Gazecie 
Narodowej. 

Jakkolwiek przez blisko sześć lat mojego 
pobytu we Lwowie, miałem sposobność poznać 
tutejsze stosunki i zwyczaje, przyznaję, iż nie 
poznałem ich wszechstronnie, bo oto odkrywam 
w sposobie polemizowania p. Tatomira nieznany 
mi zwyczaj wmawiania w innne osoby własnych 
intencyj i zamiarów — i fragi zwyczaj, bardzo 
nieprzyjemny dla tych rógaków, co jak ja przy- 
byli z emigracji a nie li jeszcze praw 
obywatelstwa państw licji, zwyczaj, 
który pozostawiam bez w j nazwy, a któ- 
rą czytelnicy sami mu hada(fą, przeczytawazy 
nastepujące, słowa p. Tatomira: „Dzisiaj w 
cztery miesiące po skońdłeniu odczytów tru- 
dno byłoby p. Gillerowi udowodnić mi auteuty- 
czność owych ząpisków, zachodzi bowiem py- 
tanie, czy ten ktoś, kto je z wykładów ustuych 
spisywał, czynił to w dobrej wierze i z dokła- 
dną znajomością rzeczy, lnb czy nie spisywał 
lużuych zdań z całości powyrywanych, które 
według swego wyobrażenia właśnie uznał za 
kwalifikujące się najbardziej do denuncjowania 
trybunałowi p. Gillera. W każdym razie 
objaw to charakterystyczny i uwagi godny : 
dawniej strzegli myśli i przekonań naszych ta- 
jemni stróże obcy; dziś mamy natomiast swo- 
ich i własne dla donosów biuro narodowe.* 
Jest tu mowa o zapiskach, które pisała jedna 
z» słuchaczek p. Tatomira i przyniosła nam je 
do druku jako artykuł w Gazecie Narodowej. 
Nie był to więc żaden donos, jak chce p. Ta- 
tomir, ale artykuł do druku przezuaczony — a 
już potrzeba intencji mocno policyjnej, ażeby w 
biurze mojem redaktorskiem, dla tego tylko, że 
jestem emigrantem, upatrywać „biuro narodowe* 
obsługiwane przez .tajemnych stróży” i takie 
rzeczy drukować w Dzienniku Polskim. Nieste - 
ty! jedno jeszcze smutne przyszło mi zrobić do- 
świadczenie po powrocie z tułactwa, — doświad- 
czenie, iż nawet tu w ojczystym kraju, nie ma 
dła nas uczać rodzinnych pomiędzy ludźmi u- 
cezciwymi i patrjotami, do jakich uależy p. Ta: 
tomir; że nawet włatni rodacy w sercach swo- 
ich nie dali nam prawa obywatelstwa, któreby 
ich skłoniło do traktowania nas na równi z tu- 
taj urodzonymi i niedozwolico w każdej naszej, 


Rewolucja  stambułska. 
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Trójcesarskie przymierze zawarto dla 
rozwiązania sprawy wschodniej w interesie 
trzech sprzymierzonych, chociażby nawet 
które z mocarstw zachodnich, lub wszystkie 
trzy były przeciwne. Wezwano wprawdzie 
mocarstwa zachodnie do przystąpienia do 
akcji dyplomatycznej, ale z góry zdecydo- 
dowano się pójść swoją drogą, chociażby An- 
glia lub Francja nie przystąpiły. Liczono na 
to, iż Anglia sama jedna nie odważy się 
wyjść z dotychczasowej swej biernej polity- 
ki, a Francję będzie cesarstwo Niemieckie 
trzymać na wodzy, a gdyby się łączyła z 
Anglią i wystąpić chciała czynnie, to dla 
księcia Bismarka najpożądańsza byłaby spo- 
sobność nowego na nią napadu, nim zupeł- 
nie się dźwignie z klęsk ostatnich. Moskwa 
dlatego tylko przed półtora roku położyła 
swe veto przeciw wypowiedzeniu przygotowa- 
nej przez Niemcy wojny Francji, aby zwią- 
zać cele polityki Bismarka z celami swemi 
na Wschodzie. Na tej to podstawie powsta- 
ło trójcesarskie przymierze w sprawie wscho- 
dniej, do którego wciągnięto Austrję, zdaną 
w skutek zwichniętej w r. 1870 równowagi 
europejskiej na łaskę i niełaskę Berlina i 
Petersburga. Oddano jej nawet wykonywa- 
nie uchwał trójcesarskiego przymierza, lecz 
gdy ją podejrzywać zaczęto, że rozmyśl- 
nie przewleka całą rzecz, odebrano jej ten 
mandat i Moskwa sama go objęła. I zda- 
wało się Berlinowi i Petersburgowi, że wszyst- 
ko pójdzie po ich myśli, bo któż poważy się 
opierać trzem państwom, które trzy miliony 
żołnierzy postawić mogą do boju? I z po- 
czątku szło wszystko bardzo gładko. Do no- 
ty reformowej hr. Andrassy ego przystąpiły 
wszystkie mocarstwa zachodnie, bo jeszcze 
nie odkrywała celów potrójnego przymierza. 
Ale memorjał ks. Gorczakowa, tornjący już 
wprost drogę interwencji czynnej, wywołał od- 
mowę dyplomatyczną Anglii na wezwanie ga- 
binetów północnych, w ślad której nastąpił 
protest czynny, wysłanie wielkiej floty pan- 
cernej angielskiej do strzeżenia Dardanelów 
i na wszelką ewentualność. Paryzki gabinet, 
aby nie dawać powodu Bismarkowi do na- 
padu na Francję, przystąpił wprawdzie do 
memo'jału trójcesarskiego przymierza, ale 
niechby Niemcy zawikłały się w wojnę, to 
wycofa się natychmiast. Zdaje się, że już 
porozumienie między mocarstwami zachodnie- 
mi przyszło do skutku i role są rozdane, a 
I'rancja spełnia teraz swą wyczekującą, do 
czasu neutralność. 

To wszystko jednak nie powstrzymało 
trójcesarskiego aliansu od kroczenia raz wy- 
tkniętą drogą. Pomimo oporu Anglii posta- 
nowiono wręczyć Porcie memorjał uchwalo- 
ny'i podobno już nawet wręczono. Liczono 
na zręczność Ignatiewa, iż wpływami swo- 
jemi skłoni Turcję do przyjęcia memorjału 
Gorczakowa i tym sposobem opór Anglii 
nie będzie miał podstawy. Wszak matka 
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najniewinniejszej czynności podejrzywać „binr 
narodowych z tajemnymi stróżami“ i „trybans- 
łów* przyjmujących donosy i rozdających pa- 
tenty na patrjotów. Przekonanie o takiem dla 
nas tu przybyłych usposobieniu, zapisuję jako 
najboleśniejsze ze wszystkich doświadczeń, 
Zrobione z okazji polemiki p. Tatomira. 

Zapisek przyniesionych mi do Gaz. Gar. 
nie drnkowałem, przypuszczałem bowiem, co i 
p. Patomir przypuszcza, że zawierają zdania 
luźnie wyrwane, które w całości inaczej brzmieć 
mogły. Przytoczyłem zaś wiadomość o nich nie 
jako groźbę, lecz jako dowód dla p. Tatomira, 
iż nie miałem dla niego niechęci druknjąc zda- 
nie o Szkole, gdybym bowiem niechęcią był po- 
wodowany, wydrukowałbym owe zapiski, przez 
autorkę podpisane a więc na jej odpowiedzial- 
ność, nie troszcząc się, czy są prawdziwe, — 
zapiski, które w dobrem świetle nie przedsta- 
wiały nowych historycznych poglądów p. Ta- 
tomira. 

Pan Tatomir wspominając o swoich wykła- 
dach u pani Selingerowej, pisze, iż przez pewną 
osobę wręczył mi swoją wstępną lekcję, którą, 
drukowałem w odcinku Gazety Narodowej, po- 
wyrzucawszy z niej ustępy, nie licujące z mo- 
jemi zapatrywaniami historycznemi. Rzecz ta jak 
wszystko opisane przez p. Tatomira , wymaga 
sprostowania. Osoba, której polecił mi doręczyć 
wstępną swą lekcję, była pani Selingerowa; 
ale pan Tatomir zapomniał, iż nie była to wstę- 
pna lekcja ale sprawozdanie z niej pochwalne 
dla p. Tatomira. Doręczając mi to sprawozda- 
nie pani Selingerowa, prosiła o wydrukowanie, 
co też uczyniłem, nie wyrzuciwszy z niego ani 
słowa. Teraz z mimowolnego w Odprawie przy- 
znania pokazuje się, że sprawozdanie, które mi 
doręczyć polecił, było jak się ze słów jego do- 
myślam pisane przeź samego p. Tatomira, o 
czem aż dotąd niewiedziałem, mniemając, iż au- 
torką jego jest p. Selingerowa. Później ode- 
brałem od innej autorki „prostą i szlache- 
tną drogą“ inne ale już nie pochwalne p. t. 
Zapisek Sprawozdanie, które aczkolwiek nie było 
drnkowane, tyle na mnie gniewu wywołało. 
Cóżby to nastąpiło, gdybym je był wydru- 
kował? 

Kończąc to przydługie objaśnienie, do któ- 
rego mnie zmusił p. Tatomir, nadmienię, że jaż 
dla tego samego nie mogłem się kierować 030- 
bistą niechęcią dla jego osoby, bo go prawie 
uie znam, nie miałem z nim żadnych stosan: 
ków. raz zaś tylko jeden z nim rozmawiałem— 
a to wtedy, gdy raczył mnie odwiedzić i pro- 
sić o napisanie recenzji jego Geografii Galicji. 
Jeżeli tej recenzji dla braku czasu nie napisa- 
łem, toć nie daje mu to jeszcze słusznego po- 
wodu do napaści i traktowania mnie, jakiego 
użył w swej Odprawie. Zapewnić też mogę 
p. Tatomira, iż, jeżeli jego duma obrażona, po- 
sunęla go aż do wymierzenia pocisku w naj- 
droższe mi uczucia narodowe, — zasady moje 
i boleśne doświadczenia, świeżo wzbogacone 
Smutnem jego odezwaniem i oskarzeniem nie 
dozwolą mi nigdy podobnym mu pociskiem od- 
płacić. 

Agaton Giller. 


sułtana Abdul-Azisa, sułtanka walida, dwór ca- rodzie niemieckim żyje dotąd sympatja dla roż-|pssami powierzonem było komisji złożonej we-|na stary testament, który mówi: „nie miej za złe- 


ły, szejk ul-islam, w. wezyr Mahmud i sam| dartego narodu na Wschodzie, sympatja więcej 
znacząca, aniżeli sztucznie żywiony szowinizm, 


sułtan ulegali we wszystkiem jego wpły- ścieki j 
wom. — Ignatiew był dawniej już pewny Ka i a i 
nawet, że doprowadzi do tego, iż sułtan 


sam wezwie pomocy foty i wojska moskiew- 
skiego przeciwko własnym swym poddanym. 
Tymczasem inaczej się stało; softowie 


Przegląd polityczny. 


, ŚR k po. 4 Turcja. Dziennik Nord, zostający na żoł- 
wywołali najpierw zmianę , ministerstwa 1|dzia moskiewskim, zamieścił ciekawe trzy do- 
szejka-ul-islam, a teraz kierowani przez |kumenta, podane przez p. Weseliekiego, impro- 
Mithada baszę, ministra bez teki, dali po- ak i o 4 U. z hee i 
3 : i sania :| wstańców bośm -nercegowińskich ; najpierw 
wód dywanowi do uchwalenia złożenia i list tegoż p. Wesblickiego do Noda, nadłęp- 
sułtana z tronu, a powołania na tron Mu-|nję adres powstańców bośniackich do p. Wesa 
rada. To co Ignatiew długie lata przygoto- |lickiego, a nareszcie list tegoż do powstańców 
wywał jako narzędzie Moskwy do rozbicia |hercegowińskich. Ciekawe są one główuie dla 
Turcji, runęło jednego dnia! A runęło bez|stosunków Waselickiego do powstańców, a wresz- 
zamieszania wewnętrznego, spokojnie a ku da -a chępiię og" et żądań samych edy — 
d aldo heee. ców, ctáre to żądania wyświecaj:y prawdziwą 
powszechnemu zadowoleniu tak ludności tu | qażność powstania. Dowiadujemy się z nich, że 
reckiej jak i chrześciańskiej. Co więcej, | powstańcom chodzi tylko o to, eo o nich za- 
dywan i przedstawiciele duchowieństwa tu- | decydnie Moskwa, o resztę nie dbają. W adre- 
reckiego wraz z zmianą tronu przeprowa- šie. io e EL jakim jest p. A 
a b a W. selicki, powst: ı postawiwszy najpierw - 
dzili i zmianę całego ustroju politycznego, wnósżądania, <w tońciwoświadtzająw«że MON 
znieśli absolutyzm sułtański, zwinęli seraj,|pp wich imieniu wyrazić „inna życzenia, stoso- 
t. j dwór sułtański, kilkadziesiąt milionów | wnie do potrzeby.“ Podajemy te dokumenta : 
franków rocznie pożerający, zredukowali Do p. dyrektora dziennika Łe Nord. © 
listę cywilną sułtana do pół miliona złr. w. a., Mihiordoick Wiedeń d. 8. (20) maja. 
zabrali wszystkie skarby sułtańskie (mającej 718 dyrektorze! Mam zaszczyt przesłać 
ni- . panu niniejszem adras dowódzeów bośniackich, 
zę poi Da ja pzteriimgon wyno-| zawierający: oświadczenie przyjęcia reform i 
sić) na potrzeby państwa, i zniewolili Mu -|życzeń pod względem ich  urzeczywistnienia, 
rada przed ogłoszeniem go sułtanem do|zgodnych z życzeniami ha*cegowińskiemi. Nie- 
podpisania konstytucji dla całego państwa. | omieszkałem uczynić zadosyć żądaniu Bośnia- 
I nagle cała postać rzeczy się zmie- ków jak i Hercegowińczyków i przesłałem wier- 


s Sipes i „ [ne ich oświadczenie, oraz adzieliłen wszelkich 
niła. Nadane konstytucją równouprawnienie wyjaśnień, jakich zażądano odemnie. Oświad- 


chrześcian usuwa wszelką podstawę i refor- czenie powstańców Bośnii uzupełnia dawniejsze 
mowej nocie hr. Andrassęgo i nowemu me-| zrobione w Sutorynie i pozwała stwierdz é. że 
morjałowi ks. Gorczakowa. Wprawdzie to EW. Pow sił przyjęli zarówno reformy i 
£ 5 © : zenia iar 

nie wstczyma trójcesarskiego przymierza, a wyrazili życzen ardzo umiarkowane, 


f rY A ai przekraczające ram przyznanych im w zasa- 
mianowicie Moskwy „od dalszej akcji, ale|qzio. Wiadomo pauu zapówać +. że, miaistudśii 
już skuteczność tej akcji 


jest po częŚci|zebrani w Berlinie wzięli pod baczną rozwagę 


a nie- 


dług projektu hr. Andrassego, 


ustanowionej |go twego bliźniego tak długo, póki się nie prze- 


pzez mocarstwa i zupelnie niezawisłej od rzą: konasz,* — Rozprawa nie dostarczyła dowedu, że 


d tureckiego ; | 
_ 4) aby chrześcianie mieli prawo noszenia 
broni tak jak muzułmanie, iżby mogli się bro- 
nić, jeśli zostaną zaczepieni, i dla stwierdze- 
nia równości obywatelskiej, jaka powinna 
istnieć między poddanymi cesarstwa Ottomań- 
skiego. 

Panie, wiemy, że należysz równie do rasy 
serbskiej, i że nigdy nie przestałeś zajmować 
się naszym losem. Wiemy, że wziąłeś inicjaty- 
wę od początku walki obecnej w niesieniu po- 
me' naszym rodzinom na wychodźtwie i zna- 
ną nam jest gorlowość, jaką rozwinąłeś w zbie- 
raniu jej i udzielaniu Sądzimy, że tak działa- 
JĄC" Mogłeś był lepiej poznać wszystkie zmar- 
wienia nasze i cierpienia; dlatego też odwołu- 
Diy się do Twego patrjotyzmu i prosimy Cię, 
dbyć przesłał nasze życzenia gabinetom mocarstw 
i bronił wobac nich naszych interesów. 

Nie będąc związany niniejszem pismem, mo- 
ż8SZ w naszem imieniu wyrazić ione Życzenia, 
stosownie do potrzeby. Złożyłeś dosyć dowo- 
dów Twego poświęcenia się dla naszej sprawy, 
iżbyśmy mogli wątpić o przyjęciu tego pełno 
mocnictwa, które obowiązuje na trzy miesiące, 
rosimy Cię przyjąć wyrażenie naszego naj- 
łębszego uszanowania. 

W Bośnii, w kwietnin 1875. 

Naczelnicy powstańców w Bośnii: weje- 
woda Gołab Babicz, pop Ilia Bilbija, pop Da- 
wid Grubor, jetumen Cyril Adgicz. pop Stevo 
Popowicz, Despota Dzspotowicz, Pana Niko- 
licz, Stefau Miehowczyc, Dymitr Pilawicz, 
Ila Szawicz. pop Jan Dak, Trivo Amelica, 
'Triwci Bundało, Pero Zywkowicz, Ostoja Weł- 
nowicz, pop Jerzy Karan, Marek Dżenadżu, 
Miłosz Rodicz, Micza Szurian, Jerzy Dycz, 
Spasole Koleczewicz. 

Do wojewodów i naczelników chrze 

ścian Hercegowiny. 
Beriin d. 6. (18.) maja 1876. 
D. 7. kwietnia b. r. w Sutorynie zaszczy « 
iliście mnie adresem, w którym daliście poznać 
'wasze Życzenie przyjęcia reform, nzyskanych 


utrudniona, bo rewolucja, przeprowadzona w|życzenia powstańców i wiele z tych życzeń n- dla wąa przez mocarstwa, i w którym wskaza- 
Stambule, wlała ducha w społeczeństwo tu- znanych za słuszne i praktyczne, znajdzie po kiście środki dojścia do ich urzeczywistnienia. 


parcie w Konstantynopolu, Pragnąłem właśnie 
'|nakłonić powstańców do zaniechania opou 
À wypłata przeciw wszelkiemu zagodzeniu i chciałe 
wskazuje, w jakim| przywieść ich do Korzystania z reform przy- 
Nowy rząd organi-| znanych im. Przyjęcie reform z ich strony po- 
zwoliło wyrazić życzenia służące do ich uzu- 
pełnienia i wskazania sposobu ich wykonania.! 


reckie, rozbudziła je. Już pierwszy krok 
który nowy rząd przedsięwziął, 
żołdu zaległego wojsku, 
kierunku rzecz pójdzie. 
zować będzie armie w stanowczym zamiarze 


odp Poa wszelkiej gl yy potrójnego Przy” | Tak tedy pacyfikacja przybiera podstawę trwa- 
mierza. Wszelkie rachuby łatwej zdobyczy łą i praktyczną. Misja pośrednicza, którą przy |. 
Turcji już upadły, i kto wie, czy cała poli-|jąłam, polegaia na udzieleniu adresu powstań-! 
tyka potrójnego przymierza nie rozpryśniej ców mocarstwom. Wracam znowu do mojej ro- 
się zupełnie. li Area nie a a O tego zajmoj 
s m. „ {wać się najżywiej losem Hercegowińczyków i 
DE PKM art s największa klęska. Boświaków, AT wiąże N nietylko, 
Będzie więc czynić konwulsyjne zabiegi, aby | wspólnictwo pochodzenia, ale oraz pamięć wiel- 
się przy niej utrzymać. kiego zanfania, jakie wa mnie położyli w chwi- 
li tak groźnej dla ich bytu. 
Proszę „PA IE 
SIĘ nais Gabrye eselicki Bożydarowicz. 
Polacy w sejmie berlińskim. P. S. Książę czarnogórski, podjąwszy się 
Pod tym tytułem zamieszcza Berliner Freie|na żądanie Austrji sprowadzić rozejm w Gór- 
Presse w numerze 119. wstępny artykuł, który|uej Hercegowinie, miał równocześnie przyjąć 
podajemy w tłómaczeniu jako głos tej części| protektorat nad ludami chrześciaźskiemi tych 
niemieckiego narodu, która nie uległa szowini-|Okolic. Powołuje on się też na tę „dyrekcję* w 
stycznemu oślepienin: liście, który przesłałem do wojewodów Herce- 
Ostatnie czasy obdarzyły nas tak zwane-|gowiny, i który załączam tu wraz z adresem 
mi polskiemi obradami, jedną z owych bezowo-| dowódzeów bośniackich | 
cnych walk parlamentarnych, które toczą po- do p. Gabryela Weselickiego Bożydarowicza 
słowie polskiej narodowości celem utrzymania „ we Wiedniu. , | 
resztki narodowej niezależności. Chodziło o u-| P. S. Ksiązę Czarnogórski, podjąwszy się 
sunięcie pelskiego języka jako urzędowego w|na Żądanie Austrji sprowadzić rozejm w Gór- 
stosunkach z orzędmkami i władzami. nej Hercegowinie, miał równocześnie przyjąć 
Polacy, jak się spodziewać było można, u-|protektorat nad Indami chrześciańskiemi tych 
legli; liberalne i patrjotyczne stronnictwa, jak|okolic. Powołuje on się też na tę „dyrekeję* w 
się same chętnie nazywają, odniosły nad nimi liście, który przesłałem do wojewodów Herce- 
łatwe zwycięztwo. Trynmf to, z którego ci pa-|gowiny, i który załączam tu wraz z adresem 
nowie wcale dumnymi być nie powinni, bo co-|dowódzeów bośniackich. | 
fuąwszy się tylko o lat kilkanaście przekonać| Do p. Gabryela Weselickiego Bożydarowicza 
się można, iż nasi liberały i patrjoci zapierają _ w Wiedniu. d È 
się właśnie tego, co w owym czasie wypisali My, naczelnicy powstańców Bośnii pragnie- 
na swym sztandarze jako najświętsze swe go-| MY podziękować „mocarstwom za okazanie nam 
dło, przez co potrafili się przypochlebić nie- życzliwego zajęcia się. Widzimy najlepszy te- 
mieckiemu narodowi i pozyskali wpływ, które-|80 dowód w projekcie reform wypracowanym 
go resztki dogryzają dzisiaj. przez hr. Andrassego, który mocarstwa przy- 
Cóż wyniosło takiego Miquela, Bennigsena, |Jęły i uzyskały przyjęcie jego od Porty Otto- 
Schulzego z Delitsch i Dunckera, na polityczną mańskiej. Wojewodowie hercegowińscy udzielili 
arenę ? Nic innego jak oburzenie ich na ucie: |nam Słów, jakie im pan oznajmiłeś ze strony 
miężanie narodowego życia i niemieckiego ję- | bT- Rodicza, który je wyrzekł w imienłu rządu 
ka w Szlezwiku przez stronnictwo Dańczyków austrjackiego ; doniesienia te odnoszą się za- 
osiadłych nad Ejderą. Że ciężary państwowe |równo i do nas, i mogliśmy przez nie wyrozu- 
Szlezwiczan i Holsztyńczyków za duńskich rzą- mieć wysoką wagę reform, jakie zamierzono 
dów, mniejszemi były, aniżeli obecnie, wiadomą | zaprowadzić. Rozumiemy tak dobrze, jak nasi 
jest rzeczą ; urąganie się z obyczajów i języ- | DTA018 Z Hercegowiny, „że pomienione reformy 
ka narodu, roznieciło opór. Oweześni narodow- odznaczają się i powinny się odznaczać od 
cy, a obecni postępowcy i national - liberały u-| wszystkich poprzednich, gdyż pochodzą z ini 
mieli ruch ten wyzyskać i używszy wszelkich | Cjatywy samych mocarstw, które w ten sposób 
środków do pociągnięcia za sobą narodu, zdo- będą interesowane w ich urzeczywistnienin i 
byli sobie popularność i władzę parlamentarną, | mają Prawo domagania się ich od Porty. Spo- 
którą dzierzą dzisiaj jeszcze. dziewamy się, że te reformy Z rozwinięciem po- 
Obecnie wręcz przeciwna zapanowała mo-|niżej wskazanem utworzą podstawę naszych 
da. Orzekanie o swej narodowości pod wzglę- |praw pisanych i będą nam rękojmią życia, ho- 
dem języka i obyczajów, a łącznie z tem, mię- ņ noru 1 własności, bardziej niż proste obietnice 
dzynarodowe braterstwo lndów, jest dzisiaj w |POTtY ; gdyż ta nie będzie mogła sama ich u- 
oczach prawdziwego liberała zbrodniczą nie-|chylać bez zezwolenia mocarstw, które nam 
przyjaźnią dla państwa; pod wyrażeniem „na |takowe wyjednały. Reformy te, jeźli będą szcze- 
rodowcy* roznmie on jak największe o ile mo-|Tze zastosowane, dadzą Bośnii i Hercegowinie 
żności ograniczenie obcych narodowości na rzecz |rząd oddzielny, który zapewni im porządek pu- 
„wielkoprnskiego* lub „małoprnskiego* systemu |bliczny i dobry byt mieszkańców i zapobieży 
państwowego. Hasłem dzisiejszem przeto tych |nowym na przyszłość zamieszkom. i 
samych ludzi, którzy w roku 1848 żądali przy- Jak nasi bracia z Hercegowiny, czujemy 
wrócenia Polski, jest „germanizowanie* Po-|również my względem mocarstw chrześciańskich 
laków. „  |ż7wą i głęboką wdzięczność za zajęcie się po- 
Ta „germanizacja“, które to wyrażenie nie lepszeniem naszego losu; dziękujemy zarazem 
jest nawet słowem niemieckiem, uszczęśliwia dostojnym mężom stanu, którzy tak potężnie 
Alzatów i Lotaryńczyków taksamo, jak półno |Przemawiali w naszej sprawie. Oświadczamy, 
cnych Szlezwiczan i Polaków, i ten sam pewno iż pragniemy poddać się postanowieniom mo- 
będzie miała skutek, co zapędy, chcące połu: carstw l nie żądamy Lic więcej, jak widzieć u- 
dniowy Szlezwik zrobić duńskim, lub Wenecję |rzeczywistnione te reformy jak najrychiej w ca: 
i Węgry przedzierzgnąć w Habsburgów. Do- |łej ich rozciągłości, tj. punkt 5. noty hr. An- 
tknięte narody tem energiczniej zabiorą się do|drassego włącznie. Czynimy o tem osobną 
obrony awego języka, obyczajów i narodowości, wzmiankę, sądząc, iż ułatwi przejście ziem spa- 
a niemieccy „germanizatorowie* powinni być |hów do rąk uprawiaczy. , 
przygotowani na jak największy opór. Tak więc jesteśmy gotowi wrócić do na- 
Każdy przecież mieszkaniec krainy niemiec- |SZych ognisk domowych, ale ośmielamy się P0- 
kiej, stroniący od nowomodnego szowinizmu i| wiedzieć, że jeśli w nocie hr. Andrassego Wi- 
wielkie wspólne cele ludów, jak wolność i umo dzimy zasady przyjęte teraz przez wszystkie 
ralnienie ludzkości, stawiający po nad czasowy | Strony nie widzimy jednak w niej wskazanego 
tryumf narodu nad narodem, musi potępiający trybu wykonania. Pragnąc położyć jak naj- 
wydać wyrok na ten dzisiejszy reakcyjny po-| Wcześniej kres naszej walce, pozwalamy sobie 
zorny patrjotyzm. przedłożyć do przychylnego ocenienia mocarstw 
Dążności Polaków do swej naro-|waronki pacyfikacji pewnej i spiesznej: ] 
dowej emancypacji schodziły się| . aby Porta Ottomańska wyprowadziła 
aż po najnowsze czasy, prawie zaw | Wojska swoje z naszego kraju i zatrzymała w 
sze z dążeniem całej ludzkości do|nim tylko 5000 ludzi, jedynie po miastach, gdzie 
wolnościi prawa. Gdzie jaki naród wal-|t0 uzna za stosowne ; f 
czył o dobra idealne, tam stawali zawsze Po-| _ 2) aby Porta przygotowała wszystkie ma- 
lacy dobrowolnie po jego stronie. Przyczyniło |terjały i dostarczyła wszelkich środków do od- 
się to pewno głównie do tego, że reakcyjny |budowy domów, kościołów, Szkół, które zosta- 
niemiecki liberalizm rzucił polskości rękawicę. |ły zburzone; aby, dostarczyła także ludowi 
Więcej aniżeli narodowość polską nienawidzi |środków utrzymania się aż do tego czasu, kie- 
on, i walczy przeciw polskiemu kosmopolity-|dy ten będzie mógł Żyć z pracy Swej, i aby u- 
cznemu idealizmowi. Ten to jednak idealizm | wolniła go od podatków przez ciąg lat trzech; 
ło tego, ża w na- 3) aby rozrządzania temi matarjałami iza- 


przyczynia się dzisiaj jeszcze 


Prosicie mnie, abym wręczył to oświadczenie ga- 
binetom i bronił waszych interesów przed nie- 


|mi. Przyjąłem wasz mandat nie jako upowa- 


żniający mnie do zawierania czegok« lwiekbądź 
w waszem imieniu albo do związania was w ja- 
kikolwiek sposób, ale jako nakazany mi nowy 
obowiązek służenia krajowi, z którego chlubię 
się że ród mój wywodzę, i któremu starałem 
się Zawsze być użytecznym. 

Doręczyłem wasze oświadczenie, komu z 
prawa należy i byłem na asłagi tych, którzy 
chcieli się mnie zaradzić co do położenia wa: 
szego Kraju, Oraz €O do potrzeb waszych 1 wa | 
ezych cierpień -77 wý *nieniach moich pod 
tym względem ograntczałem się na powiedze- 
alu po prestu prawdy, przekonany będąc, że 
lo najlepsza usługa, jakąbym mógł! wam oddać. 

Wasze oświadczenie eo do przyjęcia reform 
zugtało przychylnie uznanem, i wiele z wa- 
szych życzeń wziętych było na uwagę gabiue- 
tów, które starać się będą o zapewnienie wam 
rękojmi potrzebnych do wykonania reform, ja- 
kia zostały wam wyjednane. Umiarkowaniu to 
waszych prośb i waszym wyrażeniom zawdzię 
czać pizedewszystkiem należy ten rezultat, i 
mogę wam tylko zalecić wytrwanie na tych 
samych drogach, które was powiodą do uzy- 
wkania pokoju i polepszenia rzeczywiścis wa- 
szego losu. Widzę tego pewny zadatek w prze- 
wodnictwie, jakie ofiarowaliście wspanialomyśl- 
nemu monarsze państwa, które tysiącem ró- 
żnych węzłów łączy się z wami. 

Sądzę teraz, że spełuiłem mandat, którym 
mię zaszczyciliście, i dziękuję waru z calego 
Serca za zaufanie, jakie mi okazaliście. Nie 
przestanę mimo tego zajmować się wasze ni ro: 
dzinami na wychodźtwie za granicą, dopóki 
pokój przywrócony nie pozwoli wam wrócić do 
waszych ognisk. Nie zaniecham wznosić najgo- 
rętszych modłów, aby ta chwila nadeszła jak 
najrychlej i aby Hercegowina wstąpiła w nową 
i pomyślniejszą erę. 

Gabryel Weselicki Bożydarowicz. 


/ Izby sądowej. 


Lwów 30. maja 1876. 
(Ciężkie uszkodzenie cielesne.) 


Przed trybunałem sądu przysięgłych odbywała 
się w poniedziałek i wa wtorek główna rozprawa 
przeciw Antoniemu Czarkowzkiemu oskarżonemu o 
zbrodnię ciężkiego nszkodzenia cielesnego. 

W Siemianówce ojciec Antoniego Czarkowskie- 
go posiada łąkę. Do tej łąki gmina Siemianówka 
od lat kilku rości sobie pretensje — ztąd ciągłe 
zatargi między właścicielem a tamtejszymi włościa 
nami. Zsyłano nawet kilka razy na miejsce komi- 
sje karno-polityczne, lecz zatargi nie ustawały, 
właściciel jak dawniej w posiadania był tnrbowa- 
nym, a szczególnie przy tem odznacza! się Jan 
Zminkowski i jego brat Teodor. 

Po jednej takiej komisji na dnin 28. paździer- 
nika 1875, przychodzą Zminkowscy do karczmy — 
zastają tam Antoniego Czarkowskiego. Skore ich 
tenże spostrzegł, zwraca się do Teodora Zminkow- 
skiego, nazywa go żandarmem i czyni ma wyrzu. 
ty, że przy komisji hańbił jego ojca. Ztąd przy 
szło do większej jeszcze kłótni, a nareszcie do bi- 
jatyki. Czarkowski będąc podpity chwyta za jakiś 
garnek i godzi nim w głowę Teodora Zmiukow- 
skiego tak silnie, iż tenże natychmiast upada na 
ziemię i krew 60 oblewa. Widząc to brat, Jan 
Zmiukowski, ujmuje się za Teodorem, lecz i tego 
Czarkowski następnie tak silnie godzi w twarz, że 
mn aż wybił oko. Teodor Z, w skutek doznanej o- 
brazy, ciała przezto 30 dni niezdolnym był do pracy, a 
Jan . ntracił jak powiedzieliśmy oko. Prokurato 
rja wniesła zatem oskarżenie przeciw Antoniemn 
Czarkowskiemu o zbrodnie ciężkiego nszkodzenia 
cielesnego przed sąd przysięgiych. 

Oskarżony broni się, że był przez nich wyzy- 
wany, ujmował się za ojcem — nadto był w stanie 
podpitym i nie nczynił tego w złym zamiarze, 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał (prze: 
wodniczący radca p. Kostrakiewicz) postawił ławie 
przysięgłych dwa pytania: 1) Czy Antoni Czar- 
kowski winien jest, iż tępem twardem narzędziem 
w nieprzyjaznym zamiarze tak silnie w lewe oko 
uderzył Jana ŻZminkowskiego, iż tenże w skutek 
tego oko postradał? 2) Czy oskarżony winieu jest, 
iż w nieprzyjaźnem zamiarze tak gwaltownie Teo- 
dora Zminkowskiego pobił, iż tenże w skutek te- 
go do pracy przez dni przeszło 20 nie był zdolnym, 

Prokurator pan dr. Bauch silit się ogromnie, 
aby uzyskać werdykt potępiający. Oko za oko stoi 
w starym testamencie woła p. prokurator — do- 
znana krzywda musi nledz zasłażonej karze, zwłasz- 
cza, Że Źródło swoje ma w złym zamiarze. Ró- 
wnież i obrońca p. dr, Majewski z zapałem kro- 
szył kopię za swoim kientem i on powoływał się 


czyn popełniony został w złym zamiarze, stało się 
to tylko przypadkowo. 

Pan przewodniczący streszczając wynik roz- 
prawy także odwołał się na stary testament i przy- 
pomniał pp. przysięgłym ustęp, gdzie stoi: „nie 
czyń drugiemu tego, czego nie chcesz, aby tobie 
czyniono. Zdrowie ladzkie, mówi p. przewodniczący 
jest niczem innam, tylko harmonją czynników w 
skład żyjącego organizmu wchodzących. Jeżeli ta 
harmonia zostanie naruszoną, to ten, który ją u 
drugiego narusza, popełnia czyn karygodny i po- 
winien być karany, zwłaszcza jeżeli ten czyn z 
woli dzisiającego pochodzi, Jan Zminkowski jak 
wiecie utracił oko, zaś Teodor Żminkowski był 
przedtem zdrów, dopiero w skutek czynu, za któ- 
ry oskarzony odpowiada, nastąpiło to przerwanie 
tej harmonji — poniósł on skaleczenie. Ze skale- 
czenia tego wywiązała się później róża, któraby 
bez tego skaleczenia była nie nastąpiła. Powiada 
obrona, skaleczenie było lekkie, tymczasem rzeczo- 
znawcy 26 wszelką stanowczością oświadczyli, że 
tak samo skałeczenie, jakoteż następstwa tegoż, 
spowodowały przerwę w zdrowiu przeszło dni 20. 
Nie tradno tu też dopatrzyć zlego zamiaru, Oska- 
rzony przesłuchiwany przes sędziego śledczego po- 
wiedział; „O to miałem złość za to, że przy ko- 
misji politycznej wygadywali na mojego ojca. 

Przysięgli po krótkiej naradzie odpowiedzieli 
na pytanie pierwsze 7 głosami „tak*, 5 ma zaś 
„tak* z zastrzeżeniem, wykluczającem zły zamiar, 
Drugie pytanie potwierdzili przysięgli jednogłośnie. 
W skutek czego trybnnał zasjdzit Antoniego Czar- 
kowskiego na 6 miesięczne więzienie i odszkodowa- 
nie pokrzywdzonych. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— lej Karola Ludwika podaje do publicznej 
wiadomości, iż z dniem 15. czerwca b. r. zapre 
wadzony zostanie nowy rozkład jazdy, w którym 
czas przyjazdu i wyjazdu pociągów wyrażony bę- 
dzie weding zegaru miasta Pesztu, a nie jak do- 
td, miasta Lwowa. —— Zegar lwowski idzie o 20 
minut wcześniej od zegaru pesźteńskiego. Zresztą 
Żadne june zmiany w ruchu pociągów Osobowych i 
osobowo-towarowych nia zaszły, 


— Na wystawę Towarzystwa przy- 
Jjaciół sztuk pięknych we Lwowie 
; zybyły znownź następujące nowe dzieła sztuki. 
Oprócz tych, o których już bgła wzmiauka w Ga- 
zecie, ptzybzły obrazy olejne: Chełmińskiego Jana: 
Polowanie chartami; Geppertówny Józefy, portret 
z Rembrandta; Prnszkowskiego Witolda: Chrystus; 
(nieznanego artysty szkoły włoskiej) Uczta i kopia 
z Delaroche : Matka Buska buluna. Z rzeżb Barą- 

a Tadensza, medaliou śp. rodziców Fr. Teppy, 

Błotnickiego Tałeusza medalion p. Supłóskiego. 
Dziś o gədzinie 7. wieczór w sali ratuszo- 
wej posiedzenie obszerniejszego komitetu wybor- 
czego do Rady miejskiej. Na porządku dziennym: 
stawianie kandydatów na radnych, 

Dnia 3. czerwca 1876 odbędzie się w kasy- 
nie imieszczańskiem wieczorek wokalno-muzykalny. 
Bilety można zamawiać a marszałka kasyna. Po- 
czątsk o godzinie Smej wieczór. 

Z przedstawienia amatorskiego urządzonego 
nia 12. zm. w sali botelu Zorża, na faudusz ba- 
dowy gmachu dla Tow. muzycznego wpłynęło czy- 
stego dochodn 375 zł. 6 ct. w. a. 

Wydział Tow. muzycznego podaje to niniej- 
szem do publicznej wiadomości i dopełnia zarazem 
miłego obowiązku, składając azczere podziękowanie 
przedewszystkiem p. Waluremu Wysockiemu, pro- 
fesorowi śpiewu przy szkole Towarzystwa, za inieja- 
tywę w tej myśli, przeprowadzenie takowej i kie- 
rownietwo komiczną operą, dalej wielce szanownym 
członkom Komitetu za łaskawie poniesione trudy, 
wreszcie wszystkim paniom i panom, którzy gorli- 
wym współadziałem swymi do osiągnięcią powyższe- 
go rezultatu przyczynić się raczyli. 


Duia 10, czerwca b, r. odbędzie się o go- 
dzinie 7, wieczorem zwyczajne walne zgromadzenie 
członków kasyna mieszczańskiego. Na porządku 
dzisnnym znajduje się sprawozdanie całorocznych 
czynności Wydziała i przedłożenie rachunków za 
rok 1875, dalej sprawozdanie komisji rewidentów, 
budżet na rok 1876, sprawozdanie z budowy gma- 
chu kasynowego i wniosek w sprawie aubskryp- 
cji i t. p. 
Tegoroczna wiosna i lato przynoszą nam 
same niespodzianki, 

W kwietnia mieliśmy upały, natomiast maj był 
w przecięcia, jakby kwietniem i to dość niepoczci- 
wym, to jednak nie przeszkodziło wieln prowincjo- 
nalnym poetom do napisania i nadesłaula nam swo- 
ich „majowych marzeń“, jakiemi ich maj tegoroczny 
natehuął ; postanowienia trzech mocarstw, (które 
niegdyś zawarły tak groźne św. przymierze), 
powzięte na majowem rendez vous, kto wie czy 
nie zostaną schowane ad acta, jakby jaki elaborat 
bądź jakiego kancelisty; — Abdul Azia Został z 
trona złożony, a Tarcja państwem konstytacyjaem, 
i to z starowłerczym na czele sułtanem, wreszcie 
z końcam maja nagle nastąpiła kanikała, a p, Tato- 
mir wszelką dla siebie jedynie windyknje kcmpeteucję 
sądu, podczas gdy w okolicach Lwowa na miejsco 
zinarzłego w miesiącu maja, rozmaitego a salache- 
tniejszego gatunku zboża, powtórnie orzą i—zasiewa- 
ją same jagły. 

Mein Liebchen, was willat dw mehr ? 

Zapytaćby można tego, koma by jeszcze za 
mało było tych wszystkich niespodzianek | zaręczam, 
Że uczałby sią  zadowolnionym z rzeczywistości, 
choćby to był najekscentryczniejszy, i cały prze- 
siąkły splinem sya Albionu. 


— Wiadomości policyjne. W nocy na 
31. maja dobył się złodziej do piwnicy w doma p. 
Dabsa przy alicy Sykstaskiej i skradł miedzianą 
pompę dłngą na kilka łokci w wąrtości 60 zł, 
Pompa przymocowaną była do mara dwoma haka- 
mi. — Jędrzejowi Krejnikowi, handlarzowi obra- 
zów w przechodniej bramie kamienicy Andreslego, 
d. 30. maja skradł ktoś dziesięc sztuk obrazów, 
przez co właściciel poniósł stratę 25 zł. — Zło- 
żoao w policji starą chustkę kulorową, KtÓTĄ zna- 
lazł dorożkarz d. 30, zm. rano na ulicy Czarnee- 
kiego. — W nocy na 31. maja o godzinie 3, apo- 
strzegła straż policyjna na nlicy Zamatitynowskiej 
nieznajemą kobietę, tylko w koszule ubraną, która 
biegając po nlicy krzyczała w niebogłosy „Pali się!” 
Gdy ją przytrzymano, pokazało BiĘ, Że jest to obłą- 
kana. Odwieziono ją bezzwłocznie do Zakładu obłą- 
kanych na Kulparkowie. — W karczmie tomickiej 
wieczorem 25. zm., % powodu przemówek pomię- 
dzy kilkoma szeregowcami wadowickiego pułku pie- 
choty nr. 56 i parobkami dworskimi, rzncili się ci 
ostatni na żołalerzy, wypędzili ich z karczmy, 
przywołałi do pomocy: Innych jeszese parobków 
dworskich i kamieniami Przywitali patrol wojskowy, 
wysłany z Wadowic dla zrobienia porządku, Po- 
mimo wezwania komendanta patrolu, nie chcieli 
parobcy ustąpić i nie przestawali lżyć żołnierzy! 
w skutek czego patro! zniewolony był użyć bro” 
ni. Dano ognia i jeden z parobków, Jan Madoń, 
ugodzony kulą w głowę, padł trapem, a trzej juni 
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ponieśli lekkie uszkodzenia clelestie, bądź od ba- 
tmetów, bądź od pałaszy. Śledztwo sądowe, które 
wykaże bliższe szczególy zajścia i konieczność n- 
tycia broni palnej, zostało zarządzone. 

Tarnów d. 30. maja, Stosownie do uchwały 
tarządu z dnia 24. maja odbędzie się w Tarnowie 
11. czerwca r. b. o godz. 2ej po połndniu w sali 
VII. klasy gimnazjalnej w zabudowaniu seminarzy- 
ckiem walne zgromadzenie oddziałowe Towarz. 
pedagog., na które P. T. członków i szan. pnbli- 
tzność uprzejmie się zaprasza, 

Na porządku dziennym będzie: 

1. Sprawozdanie z ostatniego posiedzenia, tu- 
dzieź z następnych czynności zarządu i kółek pe- 
dagogicznych. 

2. Stan kasy i biblioteki. 

3, Rozprawa dyr. p. Bronisława Trzaskow- 
skiego „o estótycznem wychowania imłodzieży, mia- 
nowicie w szkołach ludowych,“ 

4. Wnioski członków na walay zjazd w Sam- 
borze. 

5. Wybór nowego zarządu, 

Od zarządn Towarzystwa padugog. 
Bronisław Trzaskowski, przewodniczący. Ed- 
ward Gabryclski, sekretarz. 


Sambor 28. maja. Replikając cokolwiek 
zaognioną odpowiedź dyrekcyj Towarzystwa zali- 
ozkowego i przemysłowego w Samborze na moje 
uwagi względem młyna parowego, przytaczam na 
poparcie tych uwag jedynie to, ż» pochodzą one 
nie odemnie, bo nie jestem członkiem Towarzystwa 
i nigdy nim nie byłem, ule poshodzą od ludzi wpły 
wowych | znaczenia tak w samem Towarzystwie 
jakoteż w całem mieście używających. Dwóch ma 
jętnych i poważnych obywateli samborskich opowia 
dało mi ze zgrozą i żalem projekty dyrekcji czyli 
Rady o młynie parowym oraz przytaczall argu- 
menta przeciwne temu proj-krowi, Nie byłoź więc 
moim obowiązkiem skreslić to wszystko na papierze 
i przesłać jako korespondencję do Gaz. Narod.? 
Dbając więcej o całość Towarzystwa, niż o tkliwość 
dyrekcji masiałem to uczynić £ mulemau, żem nic 
złego nie popełnił, bo sprawa wytoczona przed fo- 
rum opinil pnblicznej wyjaśnić się powiana, 

Nie potrzebuję odpierać zarzutów zrobionych 
mi w odpowiedzi, jakobym chciał? kogoś w błąd 
wprowadzić, lab był nieżyczliwym Towarzystwa itp, 
Pod ciężarem aimieszności, którą s4 przepełnione 
podobne zarzuty, upadają same przez się. A jeśli 
zagniewanie dyrekcji, przebijające sią w jej odpo 
wiedzi | może w czem innem, z tego wypływa iż 
moja korespondencja wyjawiła jej projekty co du 
młyna parowego, zapewne pochodzi to ztąd, iż 
człodkowie Towarz. zaliczkowego w Samborze nie 
mają prawa debatować nad wnioskiem dyrokcji czyli 
Rady co do nżycia kapitałów Towarzystwa, Jeśll 
cegie'nie Towarzystwn dobrze się rentują, bardzo 
jestew tomu rad, Ale komplotny npadek właścicieli 
byłego młyna parowego w Samborze nie pouczaję 
(jest to wyraz odpowiedzi dyrekcji) akta sądn sam- 
borskiego, ule cała okolica | całe miasto od *wna 
wie o tem dobrze. Przemysł i finaasy nie nbią 
aktów ani sądów, ale Żądają jawności i spokojna 
dysknoji, 

Oto moja replika na odpowiedź dyrekcji. Nie 
widzę potrzeby dalszej polemiki, skoro uwaga ca- 
łego Towarzystwa została w należyty punkt skle- 
rowana, Mniejsza o to, Że wzmiankowana przeze: 
mnie konkarencja młyna parowego z mlynem amo- 
rykańskim w Samborze, nie zsstała w odp'wiadzi 
dyrekcji zaprzeczona; ja z mej strony dokładam jo- 
azcze tę nader ważną okoliczność, éa w Sumborze 
prócz młyna amerykańskiego w śródmieścia istnieje 
na przedmieścia dragi, tak zwany dolny młya na 
Dnłestrze o sześciu kamieniach, z lepszym spadkiem 
niź młyn amerykański. Była już nawet mowa, żeby 
bw dolny młyn na amerykański przerobić, A za- 
tem nie z jedoym aslo z dwoma młynami ameryknń- 
skiemi o sile wody l2tu kamieni, musiałby parowy 
młyn konkurencję wytrzymać, a to przecież Jest 
lstnem niepodobieństwem. 

W Poznańskiem przed około 25 laty to samo 
wmrięto się do młynów parowych i nastawiano čo 
niemiara. I cóż się stało? większa część tych mły- 
nów atol teraz pustkowiem. 

Składam pióro i kończę polemikę uradowany, 
jeśli dyrekcję 1 Towarzystwo od szkody achronić 
zdołam. 


Z Krakowa. Zeazlego roka oddał magi: 
strat miasta Krakowa pomiar i niwelację miasta do 
wykonania, za 12.000 zł, w.a., które to roboty podług 
zawartogo kontraktu w półtora roku ukończone 
być miały. 

Dziwna rzecz, jesień minęła, wiosna się koń- 
czy, a © pomiarach ani słychać. Wiadomo przecież, 
że pomiar takiego obszaru jaki Kraków zajmuje, 
nieda sig sekretnie załatwić. Nie jeden z przecho- 
dniów zauważyłby mimowoli na jednej lnb drugiej 


Lwów, z Izby handlo-| placa] 


części miasta wykonywania tych robót. Być może, 
że czynności te odbywają się, lecz tylko in camera 
obscura pp. inżynierów. 

Czerniowce 29. maja. Dziś odbyła się u 
nas uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
gmach Towarzystwa muzycznego. Na miejscu bu- 
dowy, preystrojoueia w barby, chorągwie i kwiaty 
zgromadejli się członkowie około 10. godziny pod 
umyślnie w tym celu wzuiesionym namiotem. Po- 
między licznymi goścmi, którzy zajęli w około try- 
bany, aważaliśmy wiele znakomitszych osobistości, 
a mianowicie p. zastępcę prezydenta naalestnictwa 
Panlego, barmistrza Ambross, archimandrytę Bla- 
Żewicza i p. Karola Mikalego, TJroczystość rozpo- 
częła się piękną kantatą ukladu p. W. Hrimaly p. 
t. „Das Lob der Harmonie,“ Dyrektor Stowarzy- 
szenia p. Wiktor Styrza następnie w dość dłngiej 
mowie scharakteryzował ważność obchodzonej nro- 
czystości i podziękował reprozentacji miasta Czer- 
niowiec za dar placn, p, Karolowi Mikulemu za 
gorliwe zajęcie się nowo powstającem Towarzy- 
stwem i wielu inuym, którzy nie szczędzili ofiar 
ze swej strony. P. Jakób Lederer odczytał treści- 
wie ułożony azkie dziejowy założenia i rozwoju 
Towarzystwa muzycznego, która trwa od r. 1859, 
Akt ten połpiaami licznenmi vpatrzony, włożono w 
puszkę blaszaną i zamarowano w kamień, przy któ. 
rym zwykła „uderzeń młotkowych* odbyła się nro- 
czystość, Wieczorem tego samego dnia w sali ho- 
telu pod „Czarnym orlem“ odbył się koncert roz- 
poczęty oddeklamowaniom poemata „Die Macht der 
Musik*, Po kilku chórach wykonanych poprawnie 
wystąpił p. K Mikall, witany bardzo sympatycznie 
przez pabliczność, z kilka fragmontami „Mazy ru- 
muńskiej*, Gdy się koncert zakończył, członkowie 
komitetn bndowy, i wydziału Towarzysiwa muzy- 
cznego zeszli się na kolację, przy której wzniesiono 
kilka toastów. 

Tytuły Palackiego. Wrnnciszek Palacki 
był: honorowym doktorem filozofii i prawa na nol 
w»rsytecią praźskim, bistorjografem królestwa Cze- 
skiego, posłem na sejm czeski, dożywotnim czlon= 
kiem Izby wyższej Kady państwa, komandorem or 
derów korony żelaznej, mosklewskiego św. Wto- 
dzimierza, meksykańskiego Gaadnlupy, czarnogór- 
skiego Danilova, b, preresem Towarzystwa nanko- 
wago, i Stowarzyszenia literackiego „Svatobor“, 
członkiem wydziałn Towarzystwa muzealuego, rge- 
czywistym członkiem akademii nauk | umiejętności 
w Wiedula, honorowym członkiem poładniowo-ało 
wiańskiej akademii nauk i umiejętności w Zagrze 
biu, honorowym obywatelem i radcą miasta Pragi 
honorowym kapitanem pragskiej gwardji miejskiej, 
honorowym obywatelem przeszło tysiąca miast 4 
gmin wiajskich w Czechach i na Morawie, bonoro- 
wym naczelnikiem zapaństwa Krziżowieckiego I Po 
togakiego w Chorwacji 1 Słowenii, honorowym 
czlonkiam nmniwersytetów: petersburgakiego, chor- 
waocklego, kijowskiego i odeskiego, członkiem To- 
warzystw geograficznego w Petersbargu, history- 
cznego Í archeologicznego w Moskwiv, górvołażyć- 
kiego Tow. naukowego w Zgorzelicach, Tow. hi- 
"wryczuy,k w Zagrzebiu i Lublanie; członkiem 
sekcji bistorycwny-a(8tystycziue, Towarzystwa mo- 
ruwsko-szląskiego w Bernie, korespondentem bie 
warsklej akademii nank w Monauchinm, członkiom 
Towarzystwa vaukowego w Kopenhadze, korespon- 
dentom prnskiej akndemli nank w Berlinie, Towa 
rzystwa nankowogo w Gottyadze, węgierskiego Tow, 
naak. w Peszcie, kore: pondentem Towarz. nauk. w 
Krakowie, członkiem zwyczajnym duńskiego Tow. 
północnych starożytności w Kopenhadze, mazeum 
germańskiego w Norymberdze, pruskiego stowa- 
rzyszenia historji Brandenbnrgii, stowarzyszenia 
szląskiego w Wrocławia, hlstorycz, stowarzyszenia 
darmsztadzkiego i rozmaitych stowarzyszeń akade- 
mickich, nankowych, dobroczynnych i t, d. 
Sprostowanie. W felietonie namera wozo- 
rajszcgo zaszły następujące myiki drokarskie : 
W Bzpalcie 3, wierszu 33, zamiast „złowioue* ma 
być „złowrogie*, w wierszu 50, zamiast „kładli“ 
ma być „kradli“, a w wierszu 51, zamiast „bo“ 
ma być „60%, 


literackie, naukowe i 


artystyczne. 


Komisja balneologiczna w Akademii amieję- 
jętności w Krakowie, odbyła w piątek d, 26. maja 
posiedzenie pod przewodnictwem prof. dr. Dietla. 
Sekretarz komisji dr. Sciborowski zawiadomił o ro 
zesłania odezwy komisji, wzywającej o nadsyłanie 
sprawozdań do 23 zdrojowisk i zakładów leczni- 
czych w Galicji, oraz do 9 w sąsiednich ziemiach, 
Z tych nadesłały sprawozdania dotychczas Busk, 
Krynica, Rabka, Truskawiec, Zakopane i Żegie- 
stów, oraz dr. Jendi z Wieliczki, gdzie niegdyś 


Wiadomości 


był zakład leczniczy, nadesłał wypracowanie wska- 


p nm w W U w HMHM 
płacą| żąda 


placąj żąda. 


wej dnia 1. czarwca. | złr. w. a air. w. A, alr. w.a 
I. Akcje sa sztukę. | | Weg. poż. prem. po 100 zł.| 67 60) 67 15]Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.| $ 
(bez kupona bieżącego.) Turecka poż. kol. po 400fr.) 13 GO! 14 —|JGalic. bank hip. 6 pr. w.a 
3 ; 4 f c i6 
Bo owe Oo Jassy izo 122 —| Akcje bankowe, aiem mar w, E Spe 
Banka hip. gal. po 200 zł.|227 — 230 — Anglo-anstr. po 200 zł. 120] 6219| 62 2 no n p PaL. 
Banko kred, gal. po 200 zł.ł218 —|22 ) — |Bodenered. au. 200 zł. — —| sad Obligacje pierwszeń- 
II. Listy zast. za 100 zł. 7 wał han, Í [110 50l110 7] Sewa kol, (sa 100 zł.) 
s akł. kr. węg. 
(bez Jazyga tl "AM Tow. esk. M ari pomo A e = kr A Albmobta po 200 zł. 6 pr. 
Tow. kred. gal. 5 pr. W- j 60fFranco -anstr. po 100 zł. = = GOO nz" BCE 
ky ©" 4 pr. w.a.| 7876| 7950jeranco węgior. po 200 zł| — — — —JA!ldz. 200 zł. pr. sr.w.a 
„ okres.| 55 76] 86 gołe: ; ad y| — —| — —|zeska z. 30u zl- Spr. s. w. a 
= | „õp al. bank. hip. po 200 zł. Dniestrzańska 300 
Banka Sin gal. 6 nid 87 70) 88 7O|Gal. bank dla band A= Elżbiety po 5 pr Br. w. l. 
i c 0 i LLAT DMNA S qua SO eiar BE PSTE N RI A 
wa. « - « : : e [A90 Bal vakt kr. ziem. po200zł. Ea a A prm 1870 6 r. 
p dłużne n en ank po 160 zł | — —| ——]| » . : r.. 
ki = kB nar. austr. po 600zł.|830 —|840 — | », ©m. 1872 5 pr. . . 
. pow. sust. po 200 zł.| — —| —  |Ferdynanda pół. b pr. m. k, 
Opol. rol. kred. zz dl Wrelusbani na HE | Luka IE TA 
cji i Baukowin r zł) ——| — — pr. Or. 
soda w 15 Vat a 80 40; 91 40fVerkehrsb. pow. po 140 zł.| 52 —| 83 ul. KL. 30024. 5 pr.ra. w.a. 
Tow. kred. miej. 6 pr. w, a. | — —| — | Wied. bankver. po 100 zł.| 56 25| 56 7 . zk em.5pr. ,„ 
IF. Obligt za 100 sł. d = . em. 1871 
$ Akcje kol V.em. „5pr. 
Indemnizacyjne galic. 86 —| £65 r Lw. Urer, Jai e A 
poż. j.xr.1873 po 6 pr.| 9050 92 Albrechta po 200 zł 41 42 dz 4 4 
zri irb "sh T i4 5 sojAlfóldzkiej po 260 zł. sreb.| 9660| 97 50]Lw, Czer. J pr. srobr. w. â. 
Looy msta Stanisławowa] 1726) 19 —|Dniestrzańskiej m n |=- =- zo n. 2 
= U Elżbiety „ m. EJ136 —|137 = [Lw Uzer. Jak: (Tre r. A à 
F. Monety. Ferdynanda półn. po 1000 A aeai rai 
Dukat holenderski 6 56 „| zł m. k.. py 12 3 ryj Lw. Ozer. Jas. EV de Ey 
Dokat cesarski , 5 66) s|Frane. Józ. po 200 zł. w. A. = jl zł. 5 pi. srebr. w.a. 
Na joonan ` | If ggg) 4 ggjKol. gal. Kar. Lndw.po 200 189 — |189 7" = po zł. 5 br 
Pół imperjał rosyjski .| c sem R. . . « „Jas EUNTWOJENEE 
Rabel rosyjski arebrny sz 9 90Lw. zer. a Jas. po 200 zł.|Uż1 — |! 22 =| » ow 1868 po s0pzk 
Rabel rosy jski Papierowy 157 Mor. Szl. (cent. po 200 = 50 126 5 b pr. srebr. w.a. 
Pruskie bilety Kusowe | __ _|Anst. pół. zach. po 200 zł sr. 125 4 » 1872 bo 300 zł 
100 Marek niemieckie : „ lit. B. po2OUzł.sr.| -——| — 7 5 pr srebr. w, u. 


Srebro . WO; 
Kupony w srebrze 


Wiedeń, d. 30. maja. 
Peoszechny dług pañ 
stwa (za 100 zł.) 


Rent. austr. w baukn. 5 pr-| 64 —| 64 1 (O zł. sr. . —_|g6=|vallty Pow „ , 
sE io w zreb. 5 „| 6760| 67 75{Weg. wsch. (Ostb.) po 200f — _| 3150studolfa po 10 „ „ 
1839 człe losy (m. k.)j236 — 238 GS. zach. (Westb.) po ns, Salm po % „ „ 
FEA 1854 Oai z 294 — 286 — 200 zł. w. a. . „ | 99501109 —|st. Genois po 40 "on: 
zt. M — . : i ( e 
EE Bera ZKE a Akojo przemysław | | Passano oł 
ŻE e Kite n m n |144 GOJI15 SOJBudow.Tow.aust.po200zŁ] — _| —_ |wsidatein po 20 sł. i. k 
j no» 181 50|132 wied „100,|——| — _|Windiszgratz po 20zł. 
Listy zaat. dom.po 130 5 ; (186 7511392 tanich pom. 5 1007 | 2] ZZ] ZS po 2 
Oblig. indem. (100 zł,) f ; Dewizy 3 miesięcane. 
Galicyjskie . . 86 Listy zast. (za 100 zł.) Berlin 100 mark, 
Bukowińskie . „| B4 5U s po zed aa. Pr. s.]108 50/104 — Roa or > hs 
R s spłac. w 35 lat 5 pr. wa. | 83 — awburg 100 wark. m 
Inne publiczne pożycz. Gal.Tow.kr.siem.1%r w, | TR- 8800 ły 10 FE stał . . 
Wsior pož, kol jw 130) zł. z z a Cpi w «| 8650) g7Gojłaryć 100 frank. . 


proc, 3 


103 


— |siodmiogrodź, fr. 5 


; S 500 pr 
„ Br. Łcpiery loteryjne (sst ) 

an | — =| — — Mak. kr. dla haudlu i pr: 
200 złoż —|103 — (Klary po 49 zł, m, k. >" 
8 — _ |ileglevich po 10 zł m. k 


zujące potrzebę i możność otworzenia tamże na no- gramów 4 zł. 41 c.; hreczki 60— kgr.— zł. — c,]M. Kadłobiski z Rossji. J. Skrowaczewski z Woły- 


wo zukładn leczniczego. Na wniosek przewodniczą- 
cego, czlonkowie komisji będący lekarzami zdrojo- 
wymi, mają zdać sprawę o zakładach, w których 


zajmają się praktyką lekarska, a oprócz tego człon. ' 


Blatteis i Sciborowski mają szczegółowo zwiedzić 


prosa 75 kgr.— zł. — c; grochu 75*— kilogr.— 


„zł. — e; soczewicy 00 kilogr. — zł. — ©; fa- 


soli 75 kilogr. 9 zł. 76 c.; ziemniaków 80 kilogr. 
4 zł. 31 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 87 c,; słomy 
2 zł 52 c. — Metr knb. drzewa twardego 4 zł. 


i zbadać, pierwszy Zeglestów, drugi Zakopane, a 8 c., miękkiego 3 zł, 50 c. 


następnie zdać sprawę komisji, Przewoduiczący Za- 
wiadomiwszy obecnych o zapisie zakładu zdrojowe- 
go w Szczawnicy przez d. p, Józefa Szalaya oa 
rzecz Akademii umiejętności, z obowiązkiem wypła- 
eania pozostałym synom połowy czystego dochodu, 


poświęcił kilka słów wspomnienia pamięci zmarłe- | 


go. Następnie zawiązano dciślejszy komitet nauko- 
wy, któryby orzekał o pracach ściśle naukowych, 


Miejski orząd targowy. 
Lwów dnia 31, maja 1876. 


Ostatnia wiadomości. 


Austrjacka delegacja odrzuciła wniosek, 


wskazywał kierunek tychże, przedstawisł zadania |Sby fundusz zastępców wojskowych wciągnąć 
do rozwiązania itd. Komitet ten składają: prof.|"a pokrycie budżeta wojskowego, przyjęła wuiv- 
fzjologii dr. Piotrowski, prof. chemii Czyrniański, |Ski wydziału i załatwiła extraordinarium. 


oraz dyrektor kliniki lekarskiej prof. dr. Korczyń- 


ski, którzy w miarę uznania do prac szczegóło- | zownętrznych uchwałając 


wych mogą przybierać innych członków komisji, 
Wreszcie dr. Olszewski docent U, J. odczytał wia- 
domości o składzie chemicznym 
znajdującej się w klasztorze Zwierzynieckim pod 
Krakowem, Woda ta słabo żelaziata, jako xawie- 
rająca bardzo mało gazokwaaa węglowego, do prze- 
syłki się nie przyda, lecz na miejscu może być u- 
żywaną z pożytkiem, 

Nakładem Gabrynowicza i Schmidta wyszedł 
w osobnym odbiciu dramat w czterech aktach z 
prologiem, orygianlaie aapisany przez Karola Klossa 
p. t. „Cajus Gracchns, Trybun", Wspomnieliśmy 
już o wyżazej wartodci tego dramatu, tak pochle- 
bnie świadczącej o postycznym taleucie naszego 
rzeźbiarza, p. Kloss jest bowiem rzeźbiarzem. Scen 
pełnych efektn, a jakby z życia wziętych, pełno 
w tym dramacie, — Całość też piękna i powaga 
klasyczna, wyrółuiają Zaszczytnie ten dramat z 


— 


pomiędzy wielu tego rodzają mtworów. Wielką 
także zaletą jego jest Sceniczność i szlachetna 
dążność, 


Pomiędzy nowościami cudzoziemskiej litera- 
tury w księgarni p. Karola Wilda pojawity się na- 
stępujace działa: 

„Considćrations sur la marche des idées et des 
óvónemeuts dans les tempa modernes“ par M, Cournot, 
Paris, 1872, Dwa tomy, Dzieło to przedstawia po- 
stępowy rozwój nankowych i społecznych zasad, 
poczymając od XVI. stulecia, Autor stara się za- 
chować bezstronność wobec objawiająch się sprze- 
cznych dążności, Dzieło Cournota zasłagaje na to, 
ażeby którekolwiek z pism literackich podało szcze- 
gółową jego ocenę, 

„Les derniers joars de la terre“ par le dr. 
Eusćbe Magnus publié par Cósar - Fortanć Falk 
son nevsn. Paris, 1875, Jest to alegoryczny opis 
stanu rzeczy we Francji, 

„Lies droits do dien et |es idósB modernes“ 
par l'abbé François Chesael. Poitiers, Paris, 1875. 
Jest to rodzaj „katechizma, 

-— „Nene Briefe über die Schopenhanerache Phi- 
losophie* von Julius Fraaenstädt. Leipzig, 1876. 
Frauensiadt, którema filozofia Schopeahauera głó- 
wnie zawdzięcza dzisiejsze swoja upowszechnienie, 
broni się w nowych swych listach od rozmaitych 
zarzatów. 


Gospodarstwo, przemysł ihandel. 


Wyścigi konne w Galicji 1875 r. Spis 
koni mianowanych do biegu na torze lwowskim po 
dzień 15. maja 1875 rokn, (Dok. ) 


Czwartek dnia 29. czerwca. Bieg I. Nagroda 
Towarzystwa 400 złr, w, s. 1. Wgo Kaliksta 0- 
chockiego kl. gn. Śletma Pepi po Zlotolitym od 


Polish -Touchstonki (pół krwi) (102) 51, 2, Tegoźżi ne 


samego kl. kaszt. 3letnia Sroczka po Złotolitym od 
Wandalki (pół krwi) (102) 51. 3. Hr. Stanisława 
Bielskiego kl. gn. 3ietnia Lilla Weneda po Rama 
od Przekazanej (107) 58'/,. 4. Hr. Jana Tarnow- 
skiego z Dzikowa kl. ga. letnia Armada po Rama 
od Ada de Clare (107) 537,. 5. Hr. Jans Tar- 
nowskiego z Chorzelowa og. gn. Śletni Karmazyn 
po The Charmer od Jewel (110) 55. 6. Tegoż sa- 
mego og. go. letni Falco po Rama od Sowy (110) 
55, 7. Tegoż samego og. kaszt. 3letni Klucznik po 
The Charmer od Niczego (pół krwi) (105) 52'/,. 

Bieg II. Nagroda ces, III, klasy 300 c.k. 
austr, dnkatów. 1. Wgo Alfreda Cielecklego og. 
kaszt, śletni Gin po Rama od Nice Girl (130) 65, 
2. Wgo Kaliksta Ochockiego og. kaszt, 4letni Ga: 
nimed po Złotolitym od Perły (130) 65, 3, Tegoż 
samego og. kary pełnoletni Zmrok po Złotolitym od 
Wiktorji (pół krwi) (130) 66. 4, Wny Kazimiers 
Taczyński mianuje Adama bar, Heydla og. gn. 
bletniego Projekt po Złotolitym od Czajki (pól krwi) 
(130) 65. 5. Tenge mianuje A. bar, Heydla kl. 
kaszt. 4letnią Loreley po Złotolitym od Zawierzu- 
chy (147) 63'/,. 6, Hr. Jana Tarnowskiego z Cho 
rzelowa og. gu. 4letni Przedświt po Knight ot-the- 
Garter od Jewel (138) 64. | 

Bieg IV. Bieg myśliwski (Steeple chaso) Na- 
groda skladkowa, dotąd zapewniona 960 złr. wal. 
austr. 1, C, k, rotmistrza Karola br, Chorinsk: ego 
wał, kaszt, pełnoletni Monarch (irland.) (160) 80. 
2. P. Frydryka Wagnera wał. ga. Gletni Farsang 
po Carnival od Tonrterelle (150) 75, 3, Wgo Ka- 
zimierza Tuczyńskiego kl. skarogn. pełnoletnia Na- 
da (dawniej Darling) po Lundyfoot pół krwi (ir- 
land) (145) 72'/,, 4. Wgo Franciszka Herba c. k. 
por, kl. gn 4letnia Fronfron po Rama od Witch 
(135) 67',,. 5. He. Staniaława Plnińskiego kl. ska- 
rogn. pełnoletnia Emancypantka po The Relyver od 
Polki pół krwi (145) 72'/,. 

Lwów dnia 16, maja 1876 r. 
Z sekretarjatu gal. Tow, chowa koni i wyścigów. 


Wiedeń daja 30. maja 1876. (Telegr. Gaz. 
Narod.) Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nie- 
rogacizny galicyjskiej 1091 — średuio - ciężkich 
węgierskich 1196 — ciężkich bagonów 1213 — 
razem 3500, 

Galicyjskie płacono 36 do 46 zł, — średnie 
węgierskie 44 do 52 zł. — ciężkie bagony 52 do 
60 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffee-Stlerbók. 


Wiedeń dnia 29. maja. Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich 1608, razem wszya- 
tkich 4205. Zrana targ się pokazał dość dobry, 
płacone galicyjskie woły 58, 60 i 60 zł, 50 c., 
węgierskie 55 do 61 zł. 50 c., okolo godziny 10 
cena spadła o 2 do 2 zł. 50 c. na 100 kilo, I 
było bardzo trudno knpca dostać, jeduakowoż roz- 
przedane zostało wszystko, oprócz 100 wołów ga- 
licyjskich, które nie doszły na targ. 

Krzysztofowicz, 
Caffe-Stierbók, Leopoldstadt. 

W Wiedniu rozpoczęła d. 25. maja czyn- 
ności swoje komisja chown koni w Anstrji; pod 
przewodnictwem ministra rolnictwa; z Galicji za- 
siadają w niej pp. Atanazy Benoe x Niegowici, hr. 
Jalinsz Dzieduszycki, prezes komiaji krajowej cho- 
wu koni, Edward Dzwonkowski z Gromnika, Okta- 
wisn Orłowski z Połowic, hr, Jan Tarnowski z 
Chorzelowa; Jan Klasterski major i aaczelnik za- 


kladu ogierów rządowych w Drohowyżn. 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d, 
31. maja 1876 roku: Hektolitr pszenicy 70'91- ki- 


legari, 
stambulskich. Wiadomo 
kładne; 
dność powitała z entuzjazmem detronizację suł- 
tana Abdula Azisa i proklamowanie Murada 
padyszachem. Spokój pabliczny nie został ani 
na chwilę zakłócony. Rząd polecił flocie wło- 
skioj, znajdującej się na wodach tureckich, aby 


Delegacja węgierska przyjęła budżet spraw 
wotum ufności hr. 
Andrassemu; dalej załatwiła część budżetu woj- 
skowego według wniosków wydziału, odrzuca- 


wody źelazistej JĄC dalsze wykreślenia. 


Wiedeńska półurzędowa Politische Corre- 
spondenz dowiaduje się w drodze telegraficznej 
z Konstantynopola, że detronizacja sułtana nie 
nastąpiła ani w skutek rewolucji ludowej, ani 
rewolucji pałacowej, ala w drodze rewolucji 
ministrów, którzy dopiero wtedy chwycili się 
tegu heroicznego środka, gdy sułtan Abdul- 
Azis nie chciał absolutnie ani słyszeć o żąda- 
uiu wezyrów, aby z prywatnego skarbu zasilił 
wyczerpane kasy wojenne. Gdy nalegania wszel- 
kie były płonne, wówczas zabrał gśos uroczyś- 
cie szejk-ul-islaw (kapłan najwyższy) Hajrull- 
effendi i obwieścił sałtanowi, że lad niezadowo- 
lony jest z jego rządów, i że sułtan nważać 
się ma za pozbawionego władzy i tronu. Na- 
tych:niast po tem uwięziono sułtana i sułtankę 
walidę (matkę sułtana) przemocą, przewieziono 
ich do pałacu w Tophane, gdzie zdetronizowa- 
ny sułtan znajdaje się przy życiu i pod bez- 
pieczną strażą. 

Pruski Reichsanzeiger donosi, że wspólne 
zakomunikowanie zgodnych przedstawień, które ; 
posłowie Moskwy, Anustrji, Francji, Włoch i 
Niemiec wręczyć mieli na podstawie uchwał 
berlińskich już dnia 30, maja Porcie, zostało 


odroczone z powodu zmiany sułtana. 


Włoski minister spraw zewnętrznych; Me- 
dał w Izbie wyjaśnienia o wypadkach 
dci nie są jeszcze do- 


tyle jeduak oświadczyć mogę, że la= 


broniła poddanych włoskich i ich interesów od 
wszelkiego możliwego niebezpieczeństwa, 

Gazeta Lw., donosi: Według Starej Pressy 
pogłoski. o fuzji kolei Albrechta z koleją Ka- 
rola Ludwika są bezpodstawne. 

Wedłag N. Fr, Presse nie jen. Kuhn, ale 
jen. Packeny ma zostać szefem  jeneralnego 
sztabu w miejsce zmarłego br. Johna. 

Z Zadaru donoszą do Pressy, że trzy stat- 
ki pancerne angielskie krążą po wodach potu- 
dniowo-dalmackich. Anglia miała wysłać d. 30. 
maja Maktarowi:baszy 30,000 funtów sztarliu- 
gów, a statki jej wyładować miały w Durazzo 
znaczny transport karabinów odtylcowych sy: 
stemu Canvie, przeznaczonych dla tareckiej 
ludności w Albanii. 

Presse donosi, że lada dzień ogłoszone zo- 
staną nominacje do trybunału administracyj- 


go. 

Pester Lloyd zastanawiając się nad syta- 
acją, twierdzi, że zadanie pacyfikacji prowincyj 
tureckich zostało przez zmianę sułtana znacz- 
nie ułatwione. Cokolwiek przyniesie przyszłość, 
to pewna, że teraźniejszość pomyślniejsze przy- 
brała cechy. 


Towarzystwo żeglugi parowej danajskiej 
ogłasza, że statek pasażerski tegoż Towarzys- 
twa „Radetzky“, płynący do Turn - Severin, 
zmuszony został po drodze przyjąć na pokład 
150 bułgarskich powstańców, z którymi musiał 
wylądować w Kodoslui. Załoga statku nie zdo- 
łała oprzeć się temu gwałtowi. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Stambuł d. 1. czerwca. Spodziewaną 
jest niebawem proklamacja sułtana Murada: 
Jutro odbędzie sie. zebranie obcych „kolonij 
względem wręczenia adresu Muradowi. —We- 
dług wiadomości z prowincyj wszędzie pa- 
nuje zadowolenie. Murad udaje się w piątek 
do meczetu Ejub (zwyczajem sułtańskim). 
Minister handlu Saadulla-bej mianowany 
pierwszym sekretarzem snłtana. Kilka osób 
powołano napowrót z wygnania. Odjszd flo: 
ty odłożony, 


Petersburg d. 1, czerwca, Skatkiem 
katastrofy stambulskiej powinna jeszcze mię- 
dzy dotyczącemi dworami nastąpić wymiana 
zdań co do ułożonych przez trzy cesarstwa 


zycyj, które Porcie w sprawie pacyfikacji 
przesłane być mają. Katastrofa ta jest do- 
wodem  rozchwiania się, jakie zaszło we 
wszystkich politycznych stosunkach Porty, 
mianowicie cò do osobistych a nieęzagwaran- 
towanych zapewnień reformy. 


Petersburg d. 1. czerwca. „Journal 
de St. Petersbourg* podnosi trudności, jakie 
sułtan Murad napotka, i oświadcza, że spo- 
sób, w jaki on dostąpił tronu, wcale ich 
nie umniejszył. Starania Europy celem za- 
pobieżenia dalszemu szerzeniu się krizys 
wschodniej, są niezmienione. Porozumienie 
mocarstw trwa. niezłomnie w życzeniach, 
aby rząd turecki wykonał potrzebne nie- 
zbędnie reformy. Artykuł wynurza nadzieję, 
że Murad okaże się przychylnym dla tych 
życzeń i nie zechce stać się narzędziem fa- 
natyzmu religijno-narodowego. 


mn a, 


Przyjechali dnia 1. czerwca 1876. 


HOTEL ŻORZA: F, hr. Komorowski z Łn- 
caye. F. Dolański z Grębowy. J. Angelato z Bos- 
sji, O. Lewandowski z Ukralny. J. Guatowska z 


Ukralny. W, Łozińska z Ukrainy. O, Wedekind 
z Bremy,, 


HOTEL EUROPEJSKI: W. hr. Komorowski 
z Bilinki. M, br. Steiokübl z Wołsiańska, A, Ozaj- 


kowski z Dynarowa, St. Ła z Krakowa. M, 
Rasocki 


a przez Włochy i Francję popartych propo* | 


nia, E. Wysoczański z Buska. 

HOTEL ANGIELSKI: K. Dydyński z Krze- 
wienny, J. Jaworski z Romanówki. St. Łodyński 
z Nahorca. B. Papara z Batiatycz, E, Rylski z 
Czarnołozca, K. Smalawski z Krzemienny, H. Stec- 
ki z Wołynia. G. Lempicka z Królestwa. W. Wo- 
łodkiewicz z Brzozdowiec. L. Zardecki z Bortnik. 
J. Przygodzki z Peczenizyn, B. Wierzchlejski z 
Wierzbowca. 

HOTEL KRAKOWSKI: F. Kadyi z Krosna. 
J. Pierzchała z Ujszkowiec, F. Wapoik z Mysłowa. 
F. Witosławskł z Witosławia. 


W tymczasowym teatrze letnim 
w arenie przy ulicy Jagielcńskiej naprzeciw 
ogrodu Jezuickiego. 
\W piątek dnia 2. czerwca 1876 
O godzinie 8mej wieczór. 


Nitka jedwabiu 


Komedja w 4. aktach W. Sardon przekład 
A. Kleczewskiego. 


OSOBY. 


Qnentin P. Zamojski, 
Gaia) jego con SEO Bal Slędtapaka 
Klara Pni Nowakowska. 
Touparte P. Fiszer. 


Pani Touparte, jego Żona 
Pani Lahorie 
Miss Deborah 


Pui Aszpergerowa. 
Pai Tomaszewiczowa. 
Pni Linkowska, 


Jonatan P. Dobrzański. 
Lachapelle P. Kwieciń:ki. 
Lażarowicz P. Jasieński, 
Jan, służący - P. Dworski. 


Miejsce działania w akcie lszym w Paryżu, w nar 
stępnych w Marville pod Havrem. 


Sprzedaż biletów odbywa się: od godz, 10, z rana 
do 12. w południe w kasie teatrn hr, Skarbka, od 
godz. 4. zaś w kasach teatru letniego. 
Poezątek o godz. 8-mej. 

Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Wiedeń 1. czerwca 1876. 
godzina 10. minnt 52 przed południem, 


Akcje kred 133.40. Angls-austr. 64.— 
Jnionsbaak 56.—. Vereinsbank = 2 
Kolei Kar. Lud. 190.50 Kolej połudn, Ce A 
Franko-austr,  —=—, Losy tureckie —.— 
Losy z r. 1860. —.—. Oblig. indem. — —-,— 
Staażabahn ——, Wied. Tramw, —.— 
Ostbahn ——, Napoleondor 9.64 '/ 


Rubel papier- —.—. Us;osob. przygnębione. 
Wiedeń 1. czerwca 1876. 
godzina 2. miaut 32. pe południu. 


Akcje fran. - aus. 15.—. Węgier. kred. 112,— 
Anglo-austr. 64.—. Unionsbank 56 50 
Kolej Kar. Lsd. 190.25 Nordbaln. 181 — 
Kolei południo 7825 Kolej Alfód. 99.50 
Kolej Elżbiey  139.—. Kolej [iw.-czer. 120.50 
Węg. Nordostb. 98.50. Rudolfsbaha 105.75 


Wiener-Bauges. 17.—. 
Gal. indemniz. 86.—. 
Franco-H.Bank 37 —. 


Węg. Ostban 31.— 
Losy z r.1864 129. — 
Verkehrsbahn 81.50 


Losy tureckie 19.50. Baubank-Act. 10.— 
Kolej państw. 253.—. Bankverełn 57 50 
Wied. Bauver.  10.-. Losy węgier. 68.— 


Marki niemieckie ct. 59 3*/,,. 
Akcje kredytowe 
DUsposobienie: przygnębione. 

Berlin, 31. maja. Russ. Bankneten 267.40 Cre- 
dit. Act. 927.— Lombarden 132.— Galizier 81,50 
Staatsbahn 430. — Rumiuier 19.70 Oesterr.-Bank. 
noten 168.95. Uzposobienie — 


Pociągi Kolejowe z głównego dworca: 
Przychodzą do Lwowa 
z Krakowa: o 6 godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — © 9 godz. 45. m, w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min, b 
wieczów. 
Ze Stryja: codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór. 
Odchodzą ze Lwową 
Do Krakowa: rano o godzinie 56 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
miu. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.) 
Do Podwoloczywk. (z głównego dworca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełndnie o godz. 13. min. 6 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy). 
Czerniowiec: rano o gowzinie 6. mia 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Z Czerniowiec: o 10. godz. 13, min. w nocy 
(pospieszny) — © 4. godz. w nocy i 3 godz, 
5. m. po poładniu. 
Do Podwołoczyskk (z Podzamcza) :. w poła 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 
Do Stanisiawowa (przez Stryj): 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
t | Eo 


Nadesłane. 


Po zlikwidowaniu fabryki Towarzystwa wyrobz 
kali w Kaluszu, zakapił wszystkie maszyny i na- 
rzędzia, jakie się w tejże fabryce znajdowały p. 
Goldmann a Berlina i ogłasza w dzisiejszym on- 
merze sprzedaż takowych, 


— — 
. . 


rano © 


Universae medicinae 


Dr. Bernard Griinhaut 
osiadł w Lisku. 


Dr. Medycyny KARCZ 
od kilkunastu lat specjalista i autor „Pera- 
dnika w słabościach wenerycznych <: przy. 
datkiem o Samogwałcieć leczy gruntownie wszel- 
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skntki 
samogwałtn: pollucje i impotencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa l. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa, 


m. Gruntownie leczy ST 
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